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Nasza typy

1 LKS Łódź — Polonia Byt.
2. Górnik Radl. — Legia W-wa x,2
3 Wl Chełmek — Naprzód Lip. 1
4, stal. FU. — Concordia
s. Garbarnia — Piast GHw. * 
g. aKS Chorzów — Wawel Kr.
7. Szombierki — Stal Miel.
8 crarovia — Broń Radom
9. Chrobry — Polonia Bydg.

10. Śląsk Wr. — Polonia Gd.
11 Zawisza Bydg. — Warta
IZ. Bzura — Sparta Lub.
13. Pomorzanin — Calista
14. Górnik Włb. — Marymont.

Zwycięstwo nad Finlandią warunkiem 3 meczu

poniedziałek z samego rana zaJ: 
” dźwięczał na biurku redakcyj
nym telefon: . .

— Sztokholm do pana — odezwa, 
la się telefonistka — proszę mówić.

— Dzień dobry. Tu redakcja „Ex. 
pressen”, przy telefonie Anderssen.

T- Dzień dobry. Co słychać W 
Sztokholmie? ,

— Wielkie poruszenie w sferach 
piłkarskich. Przyczyną jest oczywiś
cie zwycięstwo waszej reprezentacji 
nad Związkiem Radzieckim. Trzeba 
przyznać, 'że nikt się nie liczył ż 
porażką druźjmy ZSRR, która była 
stuprocentowym faworytem. -W 
pierwszej chwili sądziliśmy nawet, 
że wynik został błędnie podany 
przez agencje prasowe. Dopiero, 
gdy wiadomość o zwycięstwie Pol
ski potwierdziła się, uwierzyliśmy. 
Uważa się tu powszechnie, iż dru. 
źyna polska osiągnęła wielki sukces. 
Przyjmijcie nasze gratulacje z oka
zji tego zwycięstwa.

— Bardzo dziękujemy. Ale prze
cież jeszcze nie uzyskaliśmy prawa 
uczestnictwa w finale.

— Waszv zwycięstwo nad Finlan. 
dią nie ulega wątpliwości, o przej
ściu do następnej rundy rozgrywek 
decydować więc będzie dodatkowy 
mecz Polska — ZSRR na neutral
nym terenie. Słyszałem już nieofi. 
cjałne glosy naszych działaczy pił
karskich, którzy zastanawiali się, 
czy nie dałoby się tego spotkania 
zorganizować właśnie w Szwecji.

Miarą zainteresowania Szwedów 
meczem Polska — ZSRR jest fakt, 
że w dalszym ciągu naszej rozmo
wy red. Anderssen prosił o przy
słanie do Sztokholmu zdjęć i szcze
gółowych danych o polskim zespo-

Jaszyn w wysokim 
podskoku nad Kempnym

ty
Fot. E. Warmiński,

Wygraliśmy! To słowo mówi wszystko i jest aż nadto zro
zumiale dla każdego, kto tylko trochę interesował się wyda
rzeniami piłkarskimi ostatnich tygodni. Wygraliśmy najwa
żniejszy mecz sezonu, elim nacyjne spotkanie o prawo zakwa-

Przed odlotem do Moskwy

W poniedziałek przed południem 
przejechali torpedą z Katowic do 
Warszawy piłkarze ZSRR. W naszej 
Stolicy reprezentacyjna . * drużyrta 
Kraju Rad zatrzymała się ni go
dzinny odpoczynek w hotelu Polo
nia. skąd wyruszyła autokarem na 
lotnisko, aby stamtąd udać się sa
molotem w drogę powrolną do Mo
skwy.

Tuż przed odjazdem na lotnisko, 
zamieniliśmy kilka słów z ńiektó- 
rymi radzieckimi piłkarzami. Po
słuchajmy co mówią:

WARSZAWA 21,10. Sprawa me
czu o Puchar Europy między Gwar- 
clą i Wismutem nie została jeszcze 
zakończona. Sekretariat UEFA 
«twierdził nieformalności z przepro 
wadzeniem losowania bez rozegra 
nla przepisanej regulaminem 'do
grywki 2 x 15 minut I zażądał , od
powiednich wyjaśnień PZPN wysto
sował do UEFA pismo, pńzedgta- 

swe stanowisko w tej spra-

. Przy okazji pragniemy, .dodać, 
w UEFA ustaliła termin rewanżo
wego spotkania w NRD na dzień 24 
października, (tak Jak podawaliśmy 
właśnie w depeszy od naszego pa
ryskiego korespondenta) a nia, jak 
zasugerował Wlsmut w . swym te- 
» Lanl'e do Gwardii — między 12 
• 24 bm. Gwardia nie mając żad- 
nei wiadomości od wysłanego , na 
konferencję do Madrytu przedsta 
Fidela PZPN odnośnie chociażby 
samego terminu, przyjęła wiado 
niosę Wismutu za dobrą monetę l 
5°j . si$ na rozegranie meczu „ dniu 13 bm. W ten sposób unie- 
nmzllwiono tlEFAde wysłanie na 

le' Przedstawiciela. który 
alby decydujący głos we wszy-

Rtkich murawach spornych lub nie 
issnych oraz hylhy obecny przy 
ewentualnym losowaniu.
n.,^™lsja wyda decyzję w 
najbliższych dniach. Istnieją pew- 
JL Przypuszczeń, że Gwar- 

i Wismut będą mitslały grać 
jeszcze raz w terminie, wyznaczo- 

uprzednio, t. w dniu 24 paź 
Wernika

całym meczu, snuć przypuszczenia 
w sensie „cp by było gdyby", ale 
w żadnym wypadku nie można ód- 
mawiać Polakom zasłużonego zwy
cięstwa. Wasza reprezentacja za
grała nadspodziewanie dobrze i co 
najważniejsze grała ona z wielką o- 
fiarnością.

Wszyscy twierdzą, że bohaterem 
spotkania był Cieślik. Mój sąd jest 
nieco odmienny. Niewątpliwie Cie
ślikowi należą się duże brawa za 
dwukrotne zmuszenie do kapitula
cji naszego Jastyna, ale mimo to, 
osobiście stawiam na pierwszym 
miejscu Szymkowiaka, No, bo pro
szę W drugiej minucie przedarłem 
się przez waszą obronę i znalazłem 
się sam na sam z Szymkowiakiem. 
Byłem więcej niż pewny, że zdobę
dę bramkę. Szybko podciągnąłem 
piłkę kilka metrów i z odległości 
ok. 14 m strzeliłem w okienko.

To, co się stało potem, po prostu 
mnie urzekło. Szymkowiak jakimś 
nadludzkim wysiłkiem, wykonał 
wspaniałą, powietrzną robinsonadę 
i spiąstkował na aut.

ANATOLU MASLENKIN (stoper): 
— Byłem oczarowany waszą druży
ną. która zagrała naprawdę życiowy 
mecz. Na dobrą sprawę przy dru
giej bramce nieco winy ponosi 
Netto, który jakoś nie potrafił u- 
trzymać w porę rwącego do przo
du Brychczego. Cieślik, to wyboro
wy strzelec, umiejący wykorzystać 
każdą sytuację. Gratuluję zwycięz
com!

LEW JASZYN (bramkarz): — Ale 
ten Cieślik to Istny diabeł l Zwiń 
ny, strzela jak z katapulty i przy 
tym celnie. Właśnie Jego najwięcej 
Się obawiałem z całej piątki na
pastników. Nic dziwnego, że w 
bramce miałem pełne ręce roboty.

Ze mam dziś zły humor, chyba to 
pana nie dziwi. Zresztą komu z nas 
dziś dopisuje humor.

Gdzie należałoby rozegrać decy
dujący mecz? Chyba w Melbourne 
Daleka podróż. W jedną stronę 1.5 
miesiąca jazdy okrętem. W sumie 
wycieczka^ przeszło trzymiesięczna 
Dobre sobie — prawda?

■ ALEKSIEJ PARAMONOW (prawy 
pomocnik): — Uff... Taki mecz ko
sztuje dużo nerwów. Prowadzicie 
1:0. potem 2:0. a nam jakoś nic nie 
wychodzi. Na zwycięstwo jednak w 
pełni zasłużyliście.

Cała wasza drużyna była w nie
dzielę lepiej od nas dysponowana 
Już teraz z niecierpliwością ocze-
kuje trzeclegp spotkania. Myślę, żc 
- — 2 niego wyjść obronnąpotrafimy 
ręką.

Rozmawiał: J. W.

litlkowania się do finału VI m istrzostw świata w Szwecji. 
Wygraliśmy mecz, który każdy z nas chcial wygrać Dokona- 
liśmy wielkiej sztuki, wznieśliśmy się na niewidziany po woj-

Nic więc dziwnego że wiel
ka, trudna do opisania radość [ 
rozpiera serca piłkarzy setki | 
tysięcy, polskich sportowców o- । 
raz milionowe rzesze ich sym- I 
patyków. Dumni, i to rue bez I 
powodu, chodzą szczególnie sa- । 
mi piłkarze, zbierając zewsząd

Gawlik i Szymkowiak w serdecznym uścisku. Obaj dziękują
sobie wzajemnie za pomoc w wywalczeniu tak wspaniałego 

sukcesu Fot. E. warmiński

sukcesów w zbliżających się 
spotkaniach międzypaństwo
wych.

Nasz przeciwnik, drużyna ra
dziecka, to zespól wysokiej kla-

wiele sukcesów Mimo, że zda
niem niektórych w nedzidę 
zagrała ona słabiej, nic prze
stała być groźnym przeciwni
kiem i zwycięstwo w tej sytu
acji jest prawdziwym sukcesem

Uczucie dumy i radości me 
ominęło i nas. Podobnie jak i 
wszędzie, tak i w naszej re
dakcji chorzowski triumf piłka
rzy jest głównym zagadnieniem 
dnia, czego skromnym wyrazem 
niech będzie chociażby ilość 
miejsca, jakie już poświęciliś
my i jeszcze poświęcimy nieby
wałemu zwycięstwu naszych 
reprezentantów.

Jaką wartość ma niedzielne 
zwycięstwo piłkarzy nad jede
nastką radziecką na ogólnym 
rynku sportowym, trudno do
kładnie określić. I zaoszczędzi 
my sobie czasu na porównywa 
nie znaczenia tego sukcesu 
wagą i rozgłosem jakiegokol
wiek innego wielkiego osiągn ę- 
cia na arenie międzynarodowej, 
ponieważ to są rzeczy niepo- i 
równyrwalne, jakkolwiek w każ-

Dokończenie na str.

pod „NADZIEJE"

Moskiewskie rozmowy
o spotkaniach Polska - ZSRR

MOSKWA, 21.10. (tel. wł.) Trud- 
no jest Już dziś odpowiedzieć na 
zadano mi z Warszawy pytanie 
co pisze o meczach piłkarskich z 
Polską prasa radziecka. W ponie 
działek wychodzi tu tylko ..Praw 
da", która podała Jedynie krótka 
informację z Chorzowa. Korzysta
jąc jednak z uprzejmości redakcji 
Sowieckiego Sportu przejrzałem 
rękopis sprawozdania, nadesłanego 
do Moskwy przez jej wysłannika 
na mecz chorzowski red. W. Pa-
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&

obleciał obrońców młodzieżowej reprezentacji Polski po jednym z ataków gości 
? !l?,0 na (ziemi) i Dumarczuk z napięcia aż otworzyli usta. Bramkarz Kornek zdołał jakoś 
‘żegnać niebezpieczeństwo, "a zrobił to w sposób, który nasz fotoreporter Szymkowski u- 

wiecznił na tym zdjęciu

szynina. U każę się ono dopiero 
we wtorkowym numerze pisma.

Zdaniem sprawozdawcy klasa 
walczących w Chorzowie zespołów 
była równa Polacy przewyższali 
łerlnak swych przeciwników więk
szą wolą zwycięstwa. U zawodni
ków radzieckich tym razem za 
brakło teco zwykłego ducha wal
ki. tej ambicji, która w efekcie 
przyniosła im sukcesy. Bawiono 
się w zawile kombinacje, wlęcei 
było gry wszerz niż szybkich prze
rzutów na skrzydła. Zespół ra
dziecki zbyt powolnie zdobywał te
ren. pozwalając polskiej defensy 
wie na ściągnięcie posiłków. Po
rażkę przypinać należy nie wa
dom technicznym, inb źle obranej 
taktyce, ale złemu jel wykonaniu

Redaktor W. Paszynln ma szcze
gólnie wiele pretensji do napast 
nlków Strelcowa t Ujina. za to. że 
w dogodnych nawet sytuacjach 
podbramkowych bawili sie w kun
ktatorstwo. brakło Im odwagi na 
oddanie strzału. Tyle specjalny 
wysłannik Sowieckiego Sportu.

Spytałem przy okazji, co my
śli o wyniku meczu kierownik 
d.ziahi pliki nożnej w Sowieckim 
Sporcie A. Leontiew:

— Wszystkiemu winien Cieślik. 
On ma do nas wyjątkowe szczę
ście. W Ilu meczach występował 
mógł być najsłabszym zawodni
kiem na boisku, ale... zawsze strze
lił bramkę. Nie było go w pierw
szym meczu, w Moskwie i Polska 
przegrała do 0. ' No cóż. będzie 
trzeci meczl Chyba w Helsinkach, 
bo to neutralny teren tej grupy, 
ale tam już będzie zima.

A co mówią w Moskwie o meczu 
drugich reprezentacji?

Bezpośrednio po meczu udało 
ml się rozmawiać z trenerem dru- 
żvny CSKMO Fiedotowem, która 
dała 8 graczy do drugiej repre
zentacji państwowej. Uważa on, że 
mecz stał na dobrym poziomie, 
szczególnie podobała mu sie jego 
pierwsza połowa Spośród swoich 
zawodników wyróżnia Bużunowa. 
Wśród zawodników polskich podo
bali mn się Machorek i Stefanl* 
szyn. Uważa że bardzo źle zagrali 
nasi obrońcy Durnlok I Czech.

Trener drugiej reprezentacji 
ZSRR Głaskow uważa, że drużyny 

: zagrały w Moskwie znacznie lep- 
1 gzy mecz, niż przed kliku mleslą-

caml w Chorzowie. Jego zdaniem 
napastnicy obu zespołów znajdo
wali się w dobrej formie I mogliasuuu

pod „ROZMOWY"

i 
i 
ł

(•

ł

(» 
(* 
ł 
i 
1»

i
<»

ł 
t 
t

ł 
t

Fot. E. WarmińskiBorys Kuzniecow- Likwiduje wypad Kempnego

Skład
ma Finlandię
bez zmian

Zgrupowanie kadry reprezenta
cyjnej piłkarzy przed meczem z 
Finlandią (3.11 w Warszawie) roz- 
pocznie się we wtorek. 29 bm.

W składzie kadry nie zajdą żadne 
zmiany Reprezentanci z niedziel
nego meczu ze Związkiem Radziec
kim oraz rezerwowi powinni stawić 
się w tym dniu w Warszawie.w ho
telu przy ul. Mazowieckiej.

W środę 23 Dm. o godz. 11 -ej 
w lokalu PZPN w Warszawie od
będzie się konferencja prasowa, 
poświęcona sprawom przygotowań 
do meczu Polska — Finlandia.

Polonii
wystarczy
lepszy stosunek
bramek

Na ramionach, rozentuzjazmowanych 
■ Brychczy do szatni

kibiców powędrował 
Fot E. Warmiński

Dr Bruno Zauli
przyjął przedstawiciela

„Przeglądu Sportowego”
RZYM. 20.10. (tel. wL). 

W sobotę rano, niżej pod
pisany wysłannik „Przeglą
du Sportowego" został w 
gmachu Foro Italico przy
jęty przez generalnego se
kretarza CONI (Włoski Ko
mitet Olimpijski) i honoro
wego prezesa FIDAL 
(Lekkoatletyczna Federacja

-Włośką)4 znanego działacza 
sportowego Włoch, dr Bru
no zauli.

Po półtoragodzinnym 
wywiadzie (którego treść 
wydrukujemy' w jednym z 
najbliższych numerów na
szego pisma — przyp. redj. 
dr Zauli wręczył Waszemu 
wysłannikowi srebrną sia-

tiietkę oszczepnlka, ż proś
bą o przekazanie jej po 
powrocie do: Warszawy Ja
nuszowi Sidle, na pamiątkę 
jego startu w pierwszym 
przedolimpijskim mityngu
w Rzymie. >

— Brak czasu
czyi dr Zauli

- oświad- 
uniemoż-

szybkó wyleczy się z od
niesionej w Rzymie kontu
zji i podczas Igrzysk po
nowi swój wspaniały suk
ces z ubiegłego roku w 
Mediolanie.,,

Oprócz statuetki dla Si- 
dły. dr Zauli przekazał na

„------- r.__ ' ręco Waszego wysłannika.
Uwił mi wzięcie udziału w pamiątkowy srebrny medal 

_ u ■_ - jna naczelnego .redaktora 
„Przeglądu Sportowego",

pożegnalnym : bankiecie*, , a 
pechowa kontuzja polskie-
go wicemistrza olimpijskie
go, który prosto z. boiska 
musial się udać do lekarza, 
uniemożliwiła mi ( wręczenie 
mu tej drobnej i 
osobiście.

drugiej / obok francuskiej 
„L*Equipe“ ' zagranicznej 
gazety sportowej, której 

.'udzielił oficjalnego wywia- 
pamiątki du .na temat Igrzysk Olim-

.Dr Zauli wyraził poza 
tym nadzieję, że: ; Sidło

pijskich w 1960 r.

E. Cunge
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U2E poruszenie w sferach kibl- 
ców stoleeźnej Polonii wywoła

ła wiadomość, powtórzona przez 
nas w numerze wczorajszym o tym, 
że o ewentualnym awansie jede
nastki „czarnych koszul” do II ligi 
zadecvuuje najprawdopodobniej de
cydujący mecz z Piastem Nowa Ru
da w wypadku, kiedy i Polonia i 
Piast wygrają w przyszłą niedzielę 
swoje Ostatnie mecze eliminacyjne 
i zdobędą równą ilość punktów. Pi
saliśmy o tym już przed kilku ty
godniami w pełnym przeświadcze
niu, że tak jest naprawdę, wiedzie
liśmy, że o mistrzostwie poszczegól
nych klas rozgrywkowych (od kia- 
sy C począwszy na I lidze skończy
wszy) i o awansie do klasy wyższej 
nie decyduje przy równej ilości 
punktów dwu drużyn stosunek bra
mek, lecz rozgrywki na boisku, i 
byliśmy przekonani, że tak jest 
i przy awansie do n ligi.

Tymczasem po przejrzeniu regula
minu rozgrywek o wejście do II li
gi nie znaleźliśmy wspomnianego 
warunku. Po prostu ’ został on w 
pośpiechu przepuszczony i to wbrew 
zwyczajowi i logice. Ze jest to po- ‘ 
ważny błąd, stwarzający niezdro. 
wym elementom w sporcie możli
wości nadużyć, rozumie chyba każ- 
dy, kto orientuje się w stosunkach 
panujących wokół niektórych klu
bów, wyznających zasadę, awansu' 
„za każdą cenę"; •

Zanim jednak zostanie uzupełnio
ny regulamin o wejście do II ligi, 
w tym roku o awansie Piasta lub 
Polonii decydować będzie stosunek 
bramek. .

Za mimowolne wprowadzenie w 
błąd sympatyków.obu zainteresowa
nych klubów i kibiców najmocniej 
przepraszamy. Byliśmy w nie- 
ozielę wieczorem wszyscy bardzo 
podnieceni sukcesem naszej repre
zentacji nad Związkiem Radzieckim, 
a w dodatku nasi koledzy „od pił- • 
ki nożnej” przebywali w Chorzb. ' 
wie?' . • '<■
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Za Związkiem Szkolnym 
przeciw MKS-om

W sobotę i niedzielę 26 i 27 bm. odbędzie się w Warszawie 
Ogólnopolski zjazd działaczy ZS Zryw i nauczycieli szkół ogól
nokształcących poświęcony głównie sprawie reorganizacji spor
tu szkolnego — ma być powołany do życia Sz.kolny Związek 
Sportowy i rozpatrzone zasady przynależności młodzieży do klu
bów sportowych. O wszystkich tych sprawach pisaliśmy już 
w artykule „Czy ta wojna jest potrzebna?". Teraz z koiei odda- 
jemy głos nauczycielom w. f. i działaczom sportowym, którym 
sprawy wychowania fizycznego i sportu leżą na sercu.

iż w swe szeregi będą przyjmować 
nie każdego, kto chce uprawiać 
sport lecz wybrańców, uciekinie
rów ze Szkolnych Kół Sportowych. 
Z tych względów Szkolny Związek 
Sportowy powinien obejmować 
swym zasięgiem wszystkie SKS-y, a 
MKS-y mają prawo życia, w wy
padku, gdy szkoła nie dyśponuje od
powiednimi warunkami dla prowa- 
zenia pracy sportowej.

— Czy jest pan zwolennikiem za
kazu należenia młodzieży do klu- 
□ów pozaszkolnych?

z kalendarzem sportowym szkoły, 
by nie odrywał młodzieży od nau
ki. Wypowiadam się przeciwko za
wodom. organizowanym w okresie 
wytężonej nauki.

— Jakie czynniki, zdan-lem pana, 
mogą się jeszcze przyczynić do 
podniesienia poziomu sportu szkol
nego?

— Proponuję wprowadzenie obo
wiązkowych godzin przysposobienia

Najważniejsza szkoła
mówi nauczycie! w. f. Jan Lechowski

PANA Jana Lechowskiego, nau 
rzyci ela wychowania fizyczne

go i w jednej osobie namiętnego 
nńiośn.ka sportu nie potrzebowałem 
zbyt długo prosić □ wypowiedź na 
temat zapowiedzianych zmian w 
sporcie szko.nym.

— Pogadać o szkole, uczniach, 
rozgrywkach międzyszkolnych, ależ

r instytucja 
i zalań me

w zasadzie do podobnych 
powołana.

Chodzi tylko o to, aby

- Uważam, Iż należy pozostawić 1 sportowego. Przynajmniej do cza- 
młodzieży wolną rękę w wyborze: I ^Jdy zdoamy wyrobić wśrod 
Szkolny Związek czy klub, do cza- I młodzieży większe zamiłowań e do 

। su, gdy sport szkolny w Polsce nie Dobrowo.nosć na.ezenia do
; będzie mógł zapewnić uczniowi od- : SKS nie wpływa wcale na zwięk- 
! powiednich warunków do uprawia- i ^nte przywiązania ucznia do szko- 

nia sportu. Młodzież szkolna za ze- 1 nawet w wypadkach, gdy nau- 
i zwolemem rodziców i szkołv może i czyctel prowadzi zajęcia na wyso- 
i __ ____ _______ Kim naziomie Diaezeeo? Choćby

wyborze: I 
i. do cza> I 5

Szkolny
być członkiem klubu sportowego.

Natomiast jestem 
niem autorytetu i

za podniesie- 
znaczenla im- 

organlzowanychl Związek Sportowy stał się napra- .-------- - ---- - -
wdę organizacją, służącą wyłącznie prez sportowych. r-o------------- -^-- 
miodzieży szkolnej 1 sportowi, by °rzez szkoły. Uczeń, bez względu 
nie powtórzył on znanvch błędów ”a .toj cx? należy do Szkolnego 
Zrywu. kiory prowadząc sport ‘

stem przecież nauczycielem wf z 
przypadku. Pyta pan, co sądzę o 
Szkolnym Związku Sportowym?

Najwyższy czas by się narodził. 
Glosuję za’ nim przez jednoczesne 
podniesienie obydwu rąk. Wierzę 
bowiem, Iż hędzie on organizacją 
o charakterze społecznym i niespo- 
łerznyrn. Będzie przede wszystkim 
związkiem, troszczącym się o sport
szkolny. Pi 
sadzie nlk 
ani kluby,

Klin poziomie. Dlaczego?

K LtH V Ul U .V dUZdU 3UU1 » 7------ ------- =7 , • , ~~ ”
n.e przyczynia! się do je- : „VI™bmoż”Pbyf

go rozwoju w szkole.
Dlatego też jestem

związkowi składającemu się ze zlep-
ku międzyszkolnych klubów sporto
wych. MKS-y nie są potrzebne w 
warunkach dobrze pracuj ;eych 
Szkolnych Klubów Sportowych. W 
momencie powstania MKS sport, 
jako czynnik budujący atmosferę 
w szkole, sprzyjający pracy nau-

j zentantem szkoły. Nie i 
przeciwny ila niego ważniejszych 

-----------niż rozgrywki klasowe.
■ ’■ ogólnopolskie.

zawodów 
między- 

Z tych
względów związki sportowe muszą 
ak układać kalendarz sportowy 

dla juniorów, by nie kolidował on

tyłko z tych względów. Iż te kilka 
godzin wychowania fizycznego i 
pracy w SKS-ie nie wystarczą chło
pakowi. który pragnie osiągać, wy
niki na- jakim takim poziomie. 
Głosuję ponadto za wydzieleniem z 
życia szkoły kilkunastu d:*I w ro
ku, przeznaczonych wyłącznie na 
organizację mlędzyklasowych i 
międzyszkolnych zajęć sportowych- 
Dzięki temu zainteresujemy spor
tem nie tylko młodzież, a.e i wszy
stkie władze szko’ne. Bez nich 
sporcie w szkole nie ma mowy.

zapełniła się przystać KW Wisła nówymi adeptami sztuki wiosłowania, którzy zgłosiliI znów po raz drugi już w tym roku zapełniła się przystać KW Wisła nowymi adeptami sztuki wiosłowania, którzy zgłosili 
się do zaciągu wioślarskiego Wisły i Przeglądu Sportowego. Drugi zaciąg jest niemniej liczny od pierwszego, a szczególnie 
dopisały dziewczęta. Jak więc widać dzieje pierwszej przeglądowej ósemki zdobyły rozgłos, a co najważniejsze, zyskały 

zwolenników T . Fot, .r, Knf.m

naj.epsl sportowcy. i

władze
! zajmował i za-.ilając nową ..stajnię”.
szkolne, a Dia mni_- MKS-y to nic innego 

Oświaty. I jak kluby sponowe. z lą różnicą.

za

w PZN zorga.nl zował dla narciarzy-biegaczy.
kadry olimpijskiej bieg przełajowy dla kobiet na 

3 km, a dla mężczyzn na 5 km. Na zdjęciu: linię mety- prze
biega jako pierwsza Stefania Biegun

Fot. CAF

pbpy narciarzy
nfe speWy w pełni

swego zadania
ZAKOPANE, 21.10 (teł. wl.). Nie- 

dzie.a miała dać oclpk>wi2dż na py
tanie, w jakiej formie znajdują się 
bl.-gacze o. i nip ij sklej i narodowy

trcnjró»v narciarskich PZN wyzna 
czyta na 23 października biegi prze 
Kijowe na dystansie 3 km kobiet

tra.ie wzme-

zawodniczek, mężczyzn 20. 
I odby*»vał sie podocme jak w

jedn. go zawad-

Powóct

szycn.

przysłała
a. Z tyci 
na. Zosia

za'

za-

robie. Pozostałe me

sr.cze więc można

Ba. zlll
najlepszej bie-

Kwapień. którego pokona i.i
Sobczak n:e trenujący prze:
wodowej. a ponadto Furtak i ElS’ 
ba.

Oczywiście w tej ^yhincji obydwa
biegł na

Stanisław Szyszłło — działacz społeczny

Zakazać młodzieży 
należenie do klubów?

Nonsens!
WSPÓŁTWÓRCA słynnego już w i datkowych 

wielu krajach lekkoatletyczne- da, bo nie 
go czwórboju dzieci 1 przewodniczą- I 
1-y Komisji Młodzieżowej PZLA

Wyniki:

kobiety: 1, Biegun. AZS — 13.36. 
2. Kawulok Start — 14,48, 3. Cze
sława Stopka, AZS — 14.49, 4. Han 
na Krzeptowska, Wista — 15.25, 5. 
Teresa Trzebunia, Start — 15.33. 
6. Daniel, Wista — 15,44.

mężczyźni: 1. Jankowski. Start 
• 16.53, 2. Figura. Start — 16,59.

Szczepaniak. CWKS — 17,22.
Mateja, CWKS — 17,35. 5, 

jrlny. CWKS — 17,35. 6. Salbut.
17.36.

M. Matzenauer

liezmordowany działacz sportowy 
w środowisku wybhnle młodzieżo
wym, p. Stanisław Szyszłło, s'y?za 
w moim pytaniu słowa Szkolny 
Związek Sportowy, z miejsca okre
śla swoje stanowisko wobec niego.

— Powołanie do życia organizacji 
iportowej dla młodzieży szkolnej 
tiwaZam za słuszne, jedrrak n-' 
warunkiem, że jej podstawowym 
/.adaniem będzie zapewnianie opie
ki organizacyjnej i szkoleniowej d.a 
przynajmniej 2 tysięcy szkolnyc.i 
kól” sportowych w szkutach ogólno
kształcących i zawodowych. Ponad
to Szkolny Związek Sportowy po
winien otoczyć opieką ok. 5 tysięcy 
kółek sportowych w szkołach pod • 
-.lawowych, zapewnić im sprzęt- 
środki linansowe, trenerów, którzy 
będą pomagać nauczycielowi w je
go pracy. SZS powinien być orga
nizacją zrzesza lacą szkolne koła 
sportowe. Winien on organizować 
system imprez między SKS-ami 
system imprez szczebla powiatowe 
go (przeciętnie w powiecie jest 
ł—10 SKS).

Natomiast jeżeli chodzi o powsta’ 
nie MKS-ów, to jestem Ich przeci
wnikiem. MKS-y, przynajmniej na 
razie, nie mają prawa powstawać. 
Nie ma na to żadnych realnych 
□odstaw. Bo przecież władze Szkol 
nego Związku Sportowego nie ebea 
••hyba odbierać szkołom resztek 
tych możliwości, jakie zdołały so
bie one już wywalczyć. Według mo 
ich skromnych obliczeń, o organi
zowaniu MKS-ów można pomyśle 
ioplero w latach 1959—60. Jeśli ju> 
dziś chcemy dążyć do zakładania 
MKS-ów, to warto nieco wcześniej 
odpowiedzieć sobie na takie pyta 
nia.

Ile pieniędzy może Szkolny Zwią
zek Sportowy poświęcić na sport?

Ilu ma trenerów?
Jaką rozporządza bazą npterlal- 

ną?
O Ile zaś, wbrew zdrowemu roz- 

•ądkowl, takie MKS-y będą pow
stawać, powinni w nich prowadzić 
zajęcia wyłącznie nauczyciele wy
chowania fizycznego, pod warun
kiem, iż nie będą uczyć w szkołach 
Absolutnie nie wyobrażam sobir 
ażaby nauczyciel w. f.. który chce 
dobrze pracować w szkole, na lek
cjach w. f. i z SKS-em, mógł wy 
gospodarować czas na Międzyszkol
ny Klub Sportowy. Chyba, że chce 
położyć SKS 1 w. 1. w szkole.

— Zakaz należenia młodzieży do 
klubów sportowych uważam za au- 
pełny nonsens. O zakazie mogą mó
wić tylko oi, którzy mają bielmo 
na oczach lub patrzą na sport z 
oerspektywy własnego podwórka. 
Wiemy przecież o tym, iż w na
szych szkołach Uczy się ok. 300 ty
sięcy młodzieży w szkołach śred
nich ogólnokształcących i zawodo
wych, z tego jakieś 10 procent ucz
niów należy do klubów. Te kluby, 
a raczej byłe zrzeszenia pionu 
związkowego wraz z CWKS. AZS 
i Startem poświęcały młodzież' 
-zkolnej nie mniej, nie więcej, tyl
ko ok. 300 mil. złotych w formie 
sprzętu sportowego, obozów letnich, 
opieki trenerskiej. Jeśli młodzież 
odejdzie od klubów, nie będzie ko
rzystała z tych środków finanso
wych. Ministerstwo Oświaty, ani 
Zryw w momencie powstania 
Szkolnego Związku Sportowego do*

Jes em za 
współpracy

środków ńa 
ma.
nawiązaniem

sport nie

zarząd
klubów 

l klubu

właściwe! 
SKS-ami. 

y-yła do
SKS-u swych najlepszych trenerów, 
ofiarowuje im sprzęt. boć prze
cież interesy klubu łączą się niero
zerwalnie z interesami SKS-u. Trze
ba dążyć do ustalania kalendarzów 
imprez w len sposób, by nie pod- 
va:>a v one rozgrywek urządzany cli 
w szkole.

— Jak pan wyobraża sobie władze 
Szkolnego Związku Sportowego?

— Najważniejsza dla mnie Jest 
władza Szkolnego Koła Sportowe-
go, podstawowej najważniejszej
komórki związku, następnie zarząd
dzielnicowy, czy powiaio:
niej wojewódzki i zarząd główny. 
Związek powinien podlegać Mini
sterstwu Oświaty, a w nim odpo
wiedzialnemu resortowemu wice
ministrowi. W żadnym wypadku 
nie departamentowi W. F. Depar
tament musi zajmować się wycho
waniem fizycznym, a nie sportem 
w szkole.

póż-

Z myslp o Rzymie-z kółktfmi olimpijskimi na dresk

II ZACIĄG WlSLAKÓW
„Przeglądu Sportowego” i TKW „Wisła”

wystartował
I INĘLO niecałe 8 miesięcy, a hi- 

storia się powtórzyła. tylko 
। zmieni.! się jej bonaterowie. Na 
przystani KW Wisła znów zebrali 

! się w ub. sobotę nowi amatorzy 
| uprawiania wioślarstwa, a przyjęcia
i ich do grona 

tri,lilii

O impijskiego.

wioślarzy dokonali: 
przedstawiciele na
po łskiego Komitetu 
który ori początku 

• poparcie dla pra-

Rozmawiał
W. Duński

Jak, Wam się to podoba?... Ład
ne. Jeśli jednak chcecie zoba^ 
czyć jak ta figura wygląda rze
czywiście, przypatrzcie się zdję
ciu, odwracając gazetę „do góry 

nogami” 
Fot. Z. ©lubczyński

sowego zaciągu wioślarskiego.

Co się zmieniło od marca, kiedy 
to na podobnej uroczystości ..wy
startował” 1 zaciąg KW Wisła i 
..Przeglądu Spoitowego”. Od tego 
czasu z owej grupki entuzjastów 
wioślarskich — wyrosła dzielna 
ósemka, która „zakasała” wszyst
kich juniorów • w Warszawie, naro
biła „dużo szumu” w kraju i sta
ła się żywą reklamą wioślarstwa 
wśród młodzieży. Niestety jednak 
na tych 9 ..budrysach” zakończył 
się pion pierwszego naszego zacią
gu — z kilkudziesięcioosobowej 
grupy wytrwała tylko ta jedna osa
da. Okazuje się. że żywot wioślar
ski nie jest lekki, wymaga trudów 
i wyrzeczeń, ale jednak warto się 
na nie zdobyć.

Na sobotnim zebraniu organiza
cyjnym dziewczęta prześcignę!' 
chłopców pod względem frekwencji

Sukces akrobatyki sportowej

Wf ARSZAWSKI turniej akroba- 
tyki sportowej z udziałem za

wodników ZSRR, NRD, Bułgarii i 
Polski, trudno nazwać zawodami 
w pełnym tego słowa znaczeniu. 
Nte było ocen sędziowskich, ni:- 
było walki. Międzynarodowy zes-pó 
arbitrów dokonał jednak pewnej 
oceny i punktacji w poszcze.gólnyca 
konkurencjach oraz wyróżnił i 
przyznał medale następującym za
wodnikom:

skoki akrobatyczne mężczyzn.
Wiśniewski Plotnikow
ZSRR), skoki akrobatyczne

(obaj 
kobiet.

Sebastlanowa i Wiliczenko (obie 
ZSRR), pary mieszane: Danltowa 
— Szepilow (ZSRR), pary kobiet: 
Rutkowska —* Zeisncr (Polska), pa
ry mężczyzn: Tomatnikow — Kuź- 
micz i Westratycz — Sllzerin 
(ZSRR), piramidy kobiet — Polska, 
piramidy mężczyzn — ZSRR.

jednym z celów turnieju było 
zademonstrowanie przez poszcze
gólne kraje własnego kierunku roz
woju akrobatykl sportowej. Trzeba 
•pamiętać, że dyscyplina ta nie mia
ła do lej pory żadnych kontaktów 
międzynarodowych.' jakkolwiek od 
kilku lal rozwija się w sposób sa
morzutny 1 dość żywiołowy w wie-
lu krajach.

Po kolejnych występach wszyst
kich 4 ekip, z których każda do-

Lekkoatletyka w kraju
WARSZAWA. Na Stadionie Dzie-

Ucciolecia
'<na;1etyczne. 
minkiem by

dystansie 
s kie go.

rozegrano zawody lek-

ył bieg na 
ufundowaną

i«:e polski r 
Kazimierza 

biegu tym

głównym
800 m 

I przez 
na . tym 
Kuchar- 
zwycie-

żvl ~ Kuurzvk. Legia” — 1:52.1
nie uzyskał jednak minimum po
trzebnego dn zdobycia pucharu 
(1:51.6. a więc tyle. Ile wvnosll re
kord Kucharskiego z 1935 r.). Dal
sze mlclsca zajęli Przybysz (Po- 
nnlAł — 1:56.8 I Jęczmyk (Polo-

(na 23 zgłoszonych zabrakło tylko । Kiedy jednak po zebraniu Górecki 
trzech) i wykazały dużo zapału i | « Lipkę z naszej ósemki zaczeM ro- 
zainteresowania. Oby tak dalej, bo [ bić przegląd zapisów, miel: nieco 
kandydatki z marcowego zaciągu I zmartwione miny. Wśród zgiaśo-
zrobiły nam. zawód i szybko się 
zniechęciły.

W imieniu Klubu Wisła przyjmo
wali młodzież — prezes Rybiński i 
trener Cepck, ze strony redakcji — 
dwukrotny b. olimpijczyk, red. Zy- I
gmunt Weiss, który naturalnie nie
mógł nie wspomnieć o Olimpiadach 
co prawda nie Łych, w których

być może pojadą „Wiślacy”.

— Jak każdy żołnierz, w myśl 
wojskowego powiedzenia, powinien 
w tornistrze nosić buławę marszał
kowską, tak wy — na dresie olim
pijskie kółka — powiedział m. in. 
redaktor Weiss.

— 2yczę Wam, abyśmy i za rok
i przed Olimpiadą 
przed... następną

niorzy przeważsją
..dwudziestolatki”, którzy nie ma
ją już prawa startować” w junior. 
skiej o=adzie.

przechodzi do seniorów, a tylko 
dwóch wymienionych zostaje w ja-

wa dókompletowania ’ żaeiizo??] 
ósemki juniorów* i klub poprzez

rojną ale .|PrIesIąd Sobrtowy” 
na którą 24. tel. 89-656) jest .

przyjąć kilku chłopców, a przy ó* 
kazji i dziewcząt z roczników 
1910—42.

retyczny, odbędzie s 
I bm.;- na przystani i1

39

-ani kandydaci, 
się w sobotę.

w Rzymie i 
z kolei znów

Tydzień temu zamknęliśmy

warszawskiej Skry

spotkali się w tym samym pełnym 
gronie, życzę wam tak samo po
myślnego startu, jaki miała I zacią
gowa ósemka Wisły — dodał w i- 
mieniu PKO1. trener Jan Mulak, 
— który równocześnie jednak po
dobnie jak prezes Rybiński — nie 
szczędził słów prawdy o pełnym 
wyrzeczeń trybie życia sportowca, 
a szczególnie wioślarza.
' W sumie zebrało się na przysta
ni 35 kandydatów i 25 kandydatek.

binski teraz otwieramy sezoi
zaprawy zimowej.

W październiku marszobiegi i ę!-

kowskiej * 138, w listopadzie dojdHe 
basen pływacki, prawdopodobni! 
w Pałacu Kul^ry, w grudniu — 
basen wioślarski. Program więc 
bogaty —- niczym w typowym wio
ślarskim.1 sezonie.

nosci. Ha 3 km kobiet zwycięży 
la bezapelacyjnie Biegunówna. 7a 
woJnlczka la znajduje się w dobrej 
formie i jak twierdzą niektórzy 
treuc/v bardzo wątnliwe. czy żdo 
lałaby ją pokonać któraś z nieobce 
nych* 1’ar lzo natomiast słabo po 
biegła wielokrotna reprezentantka 
Polski Daniel, zajęła ona ostatnie

WARSZAWA. Na stadionie WP 
•ozcrryv- anc byłv w sobotę i nie

dziele' zawody lekkoatletyczne ju; 
nlorów Sparty. Polonii i I-egil. w 
tró meczu zw yciężyła Polonia — 
125 pkt. przed Legią — 120 pkt i 
Spartą — 93 pkt. A oto ciekawsze 
rezultaty zawodów: kula 5 kg — 
Gonstcl (Spi — 15 67: młot (6 kg)
— Kowalski (Legia» — 
dal — Radrdmirski (L) 
irólskok — Wyszomirskl 
13,56: 400 m — Bablok 
200 m — Pisarski (Pol)

-I 649: 
(U - 
- 50.8: 
- 23.3:

Znacznie lepiej podobali się męż
czyźni. Widać było, że nie prze
spali lata i mają w nogach potężne 
porcjo treningu. Dwa pie-wsze 
miejsca zawodników Startu Jan
kowskiego t Figury, znanych z bar
dzo solidnych przygotowań potwier
dziły Ich wielka fo me. Pomyślnym 
objawem jest postawa, jaką wyka
zał Mateja, który po zimowej przer-

wą szybko powrócił do grona naj
lepszych. Bardzo dohre wrażenie 
mimo’ dalekiego ósmego miejsca 
zrobił Rubiś. Ten bodajże najlepszy 
technik — narciarz nigdy dobrze 
nie biegał w iecie. tym razem by.

Już przygotowania do występów 
zespołu niemieckiego zwróciły u- 
wagę publiczności wielką ilością 
przedziwnych rekwizytów. Wniesio
no różne skomplikowane urządze
nia, trapezy, stojaki, stołki itp., 
mocno przypominające cyrk. W 
cyrkowym stylu były też niektóre 
punkty programu, z którym wy
stąpili akro-bacii NRD.

Były tam podsufitowe akrobacje 
na trapezie, w których jeden z 
ćwiczących trzymał w zębach drą
żek z dwoma pozostałymi. Było sta
nie na głowie na obrotowym słupie 
i wiele tego rodzaju popisów, nie 
mających nic wspólnego z akroba- 
tyką sportową.

Właściwy kierunek tej dyscypli
ny, w którym z pewnością pójdzie 
jej dalszy rozwój, zademonstrowali 
zawodnicy Polski, Bułgarii i z&K<

wprost w rękach swego partnera, 
dał piękny pokaz zręczności i ró
wnowagi.

Zespół Bułgarii, ćwiczący znacz
nie prymitywniej, lecz z dostatecz
nym opanowaniem i elegancją, ró- 
wnież podobał się publiczności. Wy
różniła się zwłaszcza para miesza-
na Nowakow Coczewa, która
swój nietrudny lecz piękny ukłac 
wykonała w sposób giemal baleto
wy.

Nasi zawodnicy spisali się rów
nież nieźle, demonstrując szereg 
ładnych 1 trudnych ćwiczeń, nie 
zawsze, niestety, dostatecznie do
pracowanych. Na ogół brak im by
ło tej wielkiej pewności, która ce
chowała akrobatów radzieckich i 
bułgarskich. Trzeba Jednak przy-
znać, że zawodnicy nasi poczynili 
ostatnio wielkie postępy.

Potwierdza to opinia kierownika

Szermierze węgierscy
wygrywają trójmecz

Węgry-Włochy-Francja
.W ekipie włoskiej świetną form? 

1 zadowalającą kondycję 
szablista Ferrari, który, 
.wyrównaną walkę z. tarpan®* 
Francuzi zademonstrowali omec.i 
Jącego młodego szablistę

Składy drużyn: Węgry — 
lop (floren. Barany! (szpada). Kar
pat! (szabla), Rejtó (floret kobiet 
kapitan drużyny Gerevich. _ 
chy — SpalHuo, Pellegrino, 
rark Colombetti. kapitan dra^-ny 
Eduardo Manglarottl: -

RZYM, 20.10. (tel. wł.). Około 
3.000 widzów zebrało się z okazji 
trójmeczu szermierczego w czte
rech rodzajach broni Węgry — 
Włochy — Francja, w nowowybu- 
dowanym, niezwykle interesującym 
architektonicznie obiekcie olimpij
skim Palazzetto dello Sport w 
Rzymie. Spotkanie wygrali szer
mierze węgierscy, będąc najlepiej 
przygotowaną' i najbardziej Jed
nolitą ekipą.

Było to naprawdę wspaniale wido- ____ _
wisko, które zawsze ma szanse ; ekipy 'radzieckiej, p. Bond arie wa. 
ściągnąć najbardziej wybredną p:i" : jako przewodniczący sekcji akro- 
bliczność. Był to. jedyny w swoim I sportowej w ZSRR, był on
rodzaju wielkiego i obserwatorem ostatnich mistrzostw

Polski w tej dyscyplinie sportu.
I Stwierdził też po turnieju, że nasi 
i zawodnicy zrobili przez tc parę 
| miesięcy olbrzymi krok naprzód, 
świadczący o dużej pracy i wro
dzonych zdolnościach.

Kierownicy ekip zagranicznych 
wyrazili słowa gorącego uznania 
dla PZAS za wystąpienie z cenną 
inicjatywą zorganizowania turnie
ju, który stał się pierwszym kro- 
Klem na drodze uczynienia z akro- 
batyki sportowej poważnej dyscy
pliny o znaczeniu międzynarodo
wym.

czenla fizycznego, połączonego z 
gracją, elegancją, płynnością i 
wdziękiem. Takica widowisk spor
towych możemy sobie życzyć jak 
najwięcej.

Zwłaszcza wspaniały pokaz dali
............. ...................     to- ; w sali Skry zawodnicy radzieckiego 
wy program, przekonaliśmy się, że l zrzeszenia „Rezerwy Pracy”. W 
akrobatyka sportowa Polski, Buł* । ’ ’’ ’ " -- J

wolnie wypełniła swój 45-minuto*

garil i ZSRR kroczy w zasadzie tą 
samą drogą, jakkolwiek daleko je
szcze akrobatom Polski 1 Bułgarii 
do poziomu ich radzieckich kole
gów. Całkiem odmienną w pew
nych punktach programu szkołę za
demonstrowali nam zawodnicy 
NRD.

। ich wykonaniu oglądaliśmy dosko- 
| nałe ćwiczenia dwójkowe, pirami-
dy czwórkowe i skoki akrobatycz
ne. Każdy punkt programu był pa
sjonujący, każde ćwiczenie było 
dynamiczne, trudne 1 bezbłędnie 
wykonane. Znakomity duet Daniło-
wa — Szepiłow, którym dro-
bna, zgrabna dziewczyna fruwała M. Liszewska

Trójmecz, niektórych poje-
dynkach (jak np. Ferrari — Kar
pat! w szabli, czy Ffillop Ban-

Banciłhon, Dreyfus. Ar 
blanc, kapitan drużyny Mer-

Krótko o wszystkim
AZS Poznań 127:113.- W ramach 
spotkania zgłoszono próbę bicia 
rekordu Polski w sztafecie 3x1000 
m przez zawodników Zawiszy, 
która całkowicie się powiodła. 
Sztafeta w składzie Kreft, Brusz- 
kowskl I Jochman uzyskała czas 
7:27,2, lepszy o 10 sek od dotych
czasowego rekordu Polski, usta
nowionego na Spartakiadzie w 
1955 roku.

200 m pł — Manklewlcz (Sp) — 
26,1; dvsk (1.5 kg) — Kowalski 
(L) — 48.80.

POZNAN. W czasie zawodów 
kontrolnych lekkoatletów Warty. 
Begicr uzyskał w rzucie dyskiem 
48.13. a junior Niewlada w młocie 
6 kg. miał 51.16.

KRAKÓW. W czasie mistrzostw

jednak wyrużnle lepszy niż w po
przednich sezonach, świetnie spi 1 
sali się ponadto młodzi zawodni-1

okręgu w wielobojach Janiszewski 
(Olsza) ustanowi! nowy rekord o- 
kregu wynikiem 5755 pkt. przed 
Stradowskim (Wlsiai — 5602. W 
pięcioboju kobiet pierwsze miej
sce zajęta Kuslon-Bibrowa (AZS) 
— 3393 pkt. przed Barbarą Jani
szewską (AZS) — 3077 pkt i Ja
niną Janiszewską (Olsza) — 28272827
pkt.

BYDGOSZCZ (telefonem). W to-
sau się puimmu hhuum z.awuum-1 warzyskim spotkaniu lekkoatle- 
ęy: Szczepaniak, Budny, 1 Salbut. tycznym WKS Zawisza pokonał

sce i ustanowił jednocześnie 
Łodzi.

rekord

Na przyrządach 
gimnastycznych 

w Krakowie

konał Matuszkiewicz, Gaj przegrał 
z Szumskim draż Arbach uległ Iwa- 
chowi. Ostatecznie zwyciężył Czer
wiński przed iwachowem (Wro
cław).

Samoloty na start

W konkurencji pistolet dowolny 
zwyciężyła zespołowo Broń Radom, 
indywidualnie Sawicki (Broń Ra
dom) — 526 pkt.

Górnik Rybnik ponownie 
mistrzem Polski 

na żużlu
W I lidze żużlowej padło

ostateczne rozstrzygnięcie, 
zwycięstwie Górnika Rybnik 
Włókniarzem Częstochowa (

Już
Po 

: nad 
61:26

W czasie spotkania uzyskano 
kilka dobrych rezultatów: męż
czyźni: miot — Niklas — 61,63, 
wzwyż Mroczy ński i Skupny — 
po 1,95, kula Auksztulewicz — 
16 38, dvsk Wachowski — 48,91. 
3000 m 'Graf — 8:41,0, Sobczak 
(poza konk.) — 8:44,6. Kobiety': 
w- dai — 1. ctastdwska — 5,o7 
m, 2. Słowińska — 5.44 m, 100 ni 
— Nogaj — 12,8, 80 m pi Słowiń
ska — 11,9.

WROCŁAW (telefonem). W to
warzyskich zawodach lekkoatletycz
nych Wrocław zwyciężył Łódź 
15»:126.

W czasie tych zawodów ustanowio
no 3 rekordy Dolnego Śląska: spec
jalista w dysku Piątkowski (Wroc
ław) osiągnął w rzucie kulą 15,84. a 
na 800 m Wladyczańskl (Wrocław) 
uzyskał czas 1.53,7.

A oto pozostałe lepsze wyniki: ko
biety — 100 m: Wieczorek (Ł) — 12.5. 
w dal: Wieczorek — 5,70: mężczyźni 
— IW m: Zwoliński (Wr) — 10,9, 200 
m: Zwoliński — 2S.2, w dal: Szczepa
niak (Ł) — 6,94, wzwyż: Lewandow
ski (Wr) — 195. 1500 m: Wladyczańskl 
(Wr, _ 4.00,9, oszczep — Walczak 
(W-) — 71.74, dysk: Piątkowski — 
49 54 miot: Rut (Wr) — 59,60. Towplk 

1 (Ł) zajął wyniklem.58,36 drugie miej.

KRAKÓW. W międzynarodowym 
spotkaniu gimnastycznym męż
czyzn pomiędzy reprezentacjami 
Wojska Polskiego i Armii Radziec
kiej, zwyciężyli gimnastycy ZSRR 
278,05:277,10. W puktacji Indywi
dualnej pierwsze miejsce zajął 
Stołpow (ZSRR) — 56,25 pkt., przed 
Lipatowem (ZSRR) — 56,20 i Toma, 
lą (Polska) — 56,05.

W poszczególnych konkurencjach 
zwyciężyli: poręcze — Leonkin 
(ZSRR) — 9,5, drążek — Stołpow 
ł ZSRR) — 9,55, koń z łękami — Li- 
patów (ZSRR) — 9,6, kółka — Leon
kin (ZSRR) — 0,5, skok — Konopka 
(Polska) — 9,5, wolne — Solarz 1 
Tomala (Polska), oraz Stołpow 
(ZSRR) — po 9,5 pkt.

We wtorek, 22 bm. rozpoczynają 
się samolotowe mistrzostwa Polski, 
które rozegrane zostaną na lotni
sku Centrum Wyszkolenia Samolo
towego APRL w Krośnie. Do zawo-- 
dów zgłosiło się 29 załóg. Najlicz
niej reprezentowany będzie Aero
klub Warszawski — 5 załóg. Krosno 
wystawiło 3 załogi z mistrzem Pol
ski — Wójcikiem na czele. Wśród 
zgłoszonych są m. in. znani piloci 
Dudzik i Kopacz.

drużyna rybnicka zdobyła ponow
nie tytuł mistrza Polski. W pozo
stałych spotkaniach Tramwajarz 
Łódź pokonał śląśk Świętochłowi
ce 51:26, a Kolejarz Rawicz prze
grał z Polonią Bydgoszcz 21:56. '

cilhon we florecie) osiągnął wysoki 
poziom I cieszył się aplauzem 
bardzo doborowej publiczności, 
która mimo późnych godzin (mecz 
skończy! się ok. 1 w nocy z sobo
ty na niedzielę) oklaskiwała lo
jalnie nie tylko-swych pupilów, ale 
także Węgrów I Francuzów.

Na trójmecz składały się trzy 
spotkania w każdym rodzaju bro
ni. każde spotkanie do 8 trafień. 
Pierwsze miejsce zajęły Węgry — 
7 zwycięstw i 1 porażka. 2. Wło
chy — 3 zw. i :5 porażek, 3. 
Francja — 2 zw. i G porażek.

Rewelacja zawodów bvł szpadzi- 
sta węgierski Baranvi. ktorv zade
monstrował niezwykłą dynamikę, 
błyskawiczną szybkość i. ruchli
wość. Jego skoczność. imponująca 
praca nóg. i doskonała kondycja; 
która zresztą cechowała także 
reprezentanta ■ w szabli Karpat! i 
we florecie mistrza świata Fiillopa 
—- wzbudziła podziw nawet rozko
chanych w czystej technice spe
ców włoskich.

C1 Wyniki (w kolejności odbyty^1 
spotkań): .FOIlop - Banciłhon BA 
Pellegrlno — Dreyfus 8:6: Colom- 
betu — Rejto 8:2: Kai-paU_ - * 
rabo 8:5. Balcilhon — Spa»®’ 
8:7; Barany! — Peilegrino KA 
Rejtó — Leblanc 8:6: Ferrari- 
Arabo 8:0: Fiillop - Spalimo. 
Barany! - Dreyfus 8:2: Leblanc 
— Colombetti 8:6; Karpat! 
rari 8:6. ,. .

Przedstawiciele Włosk ieJ 
racji Szermierczej FIS Pw^j}Sń< 
wali mnie, że skład szab 
Włoch na tradycyjny Pucha. "• 
rodów v/ Warszawie (22 — z* 
stopada) zostanie ustalony 
zawodów eliminacyjnych 27 ■
bm. w Bolonii. Poza turniejem 
Warszawie, międzynarodowy' ! 
lendarz Włochów 
końca br. następujące 
szermiercze: Puchar Monai ' 
ryżu- (23.XI), mistrzostwa mg™ 
narodowe: Austrii w Wiedniu ( • 
— 1.12). Puchar Martini w Fan
żu (1.12). E. Cunge

Strzelanie

W walkach o* wejście do I ligi 
triumfowały zespoły Stali Rzeszów 
I Unii Leszno. Obie te drużyny za- 
pewnlły sobie awans do wyższej 
klasy, wyraźnie przewyższając 
swych drugollgowycn przeciwni
ków. Ze szczególną radością nale
ży powitać powrót, do ekstraklasy 
po rocznej przerwie Unii Leszno 
która Jest prawdziwą wylęgarnią 
talentów żużlowych.

Już ukazała się w sprzedaży
obszerna; bogato ilustrowana, 
historia Igrzysk Olimpijskich 
ód starożytności do Melbourne.

Książka w. Gołębiewskiego I J.' Stroynowskiego

0 Puchar Wybrzeża 
w tenisie stołowym

SZCZECIN. 160 zawodników 1
wodniczek startowało

za.
trzecim

turnieju pingpongowym o Puchar 
Wybrzeża w szczecińskiej hall spor
towej. W konkurencji kobiet zwy
ciężyła Skuratowlcz (Gdańsk), któ- 
ra po zaciętej walce pokonała w 
finale Guzikównę (Łódź). Szereg 
niespodzianek zanotowano w tur
nieju męskim. W ćwierćfinale od-' 
padli m. in. Rosland. którego po-1

W dniach 19 I 20 bm. rozegra
no na strzelnicy w Rembertowie 
plęciomecz strzelecki z udziałem 
AZS Rokltnlca. AZS W-wa, Broń 
Radom. Start Radom, ZKS W-wa.

We wszystkich konkurencjach 
broni długiej zespołowo triumfo
wał zespól AZS W-wa. Indywidual
nie w konkurencji kbks 1-a leżąc 
zwyciężył Geneja (AZS W-wa). — 
395 pkt, kbks 1-b klęcząc Makow
ski (AZS W-wap-- 388. kbks 1-e 
stojąc Ducki (AZS Rókitnica) — 
372, 3 postawy, łącznie Ducki (AZS 
Rokotnicai — 1439, przed Makow
skim (AZS W-wa) — 1136, Swider
skim (AZS W-wa) —.1127:

w konkurencji; pistolet sylwetko
wy zwyciężył zespołowo AZS W-wa, 
Indywidualnie*? Pazdej (ZKS -. W-wa).

0 jesienny naramiennik
WARSZAWA, w niedzielę odbyły 

się trzy, wyścigi, o Jesienny nara
miennik Warsz. OZKol. ze startem 
1 metą w Aninie. Wyniki: licencja 
— 75 km (startowało 25 zawodni, 
ków): 1. Bujno (Sparta) — 1.57,35: 
2. • Kamiński (Gw.), 3. Cieślak, 4. 
Waliszewskl — ten sam czas, 5. Do
mański (Legia) 1.57,55;. kartowi- 
cze — 50: km (startowało 56 kola
rzy): 1. Świątek (Warszawianka) — 
1.16,30, 2. Malarczyk (Legia), 3. Za
drożny (LZS Garwolin)' — 1.16,32: 
Juniorzy — 25 km (startowało 29 za
wodników): 1. Litlnlenko (Legia) — 
41.59, 2. Bardowjcz (Kadra Rember- 
tów), 3. Góral (Legia) — ten sam 
czas.

OLIMPIJSKIE FANFARY
Z górą trzy tysiące, lat minęło: od pierwszych olimpiad. ,

w mroku dziejów, i opromienionych blaskami legendy P™ 
: Stroynowskiego ożywają sceny z tego największego święt» “ w, 
zytnych Greków, opisane niezwykle barwnie i poparte szczegot, 
1 ścisłą informacją. ’ , Aw«'ei
.Barwny opis a • zarazem rzeczowa informacja cechują 

drugą część książki, pośw ęconą : olimpiadom współczesnym, 
retn Jej jest znany redaktor sportowy Włodzimierz GoWfJ2,«b ;

Przed oczami czytelnika przesuwają się sylwetki , wilk,' 
sław sportowych i wszystklehj czasów, - historie wspaniałych. ^ueli 
epizody ' bohaterstwa tragiczne . i' humorystyczne. Wiele "'£(■ 
poświęca autor coraz'.aktywniejszemu udziałowi polaków w;w . 
zmA?.an,??łj młodzieży całego świata. ■ i^uikt„Olimpijskie; fanfary” stahą się . niewątpliwie .-.podręcipł ^WS,,,. , 
każdego czynnego ,portowca', działacza sportowego,''student*. * 
czyciela wychowania litycznego, młodego i starego kibica.

stron iii ce'na «,—.«*
za łl,,Men|em pocztowym .Państwowe1 Wyń*walrtwł 

„iskry” — Warszawa, ul. Smolna 1J. w.iiśkl-Do nabytl* również we wszystkich księgarniach Doińu Miś*”^

zorga.nl


Nr I63 PRZEGLĄD SPORTOWY

Faul 
ia rugby
„nlUZ więcej osób w Polsce In- 
Cwcsuje się sportem, coraz wię- 

i. dzi zabiera glos w sprawach 
c“. nw^h- 1 z te«° bardzo się cle. 
‘f01 smucą nas jednak głosy, ma- 

celu rzekome dobro sportu 
^ce-lujęce załatwiać sprawy oso-

^'''«•rześnia w 227 numerze ,.Ex.T«ó>.n«o" ukazała się 
'‘i^A-zna notatka o wyjezdzie 
"SV PWSby. Wł. Trybusa 
C11 wnw.-es Międzynarodowej 

“u8b.V <FIRA) do 
Amor wola wielkim jaiceli y. wv5v)an u 2a pań- 

Sloie' p.enlądże niewłaściwego 
a który niczego nie zaiat- 

c: , tv:im obniży nasz autorytet 
' 'mrum międzynarodowym — dla. 
1,8' ™ nie zna języka francuskie- 

Ittórym toczyć się miały ob- 
ru- trudno zgadnąć, że pod 
'do ukrywa się były działacz 
który nie został wybrany do 
nmbv i nie mógł do Barce.

p’

wyjecnac.
rnrzet notatce tej - przy-

- opar* sie; Bohdan Brze 
p“’-'i i‘n e orientując się w zagad. 
“« u zam eśol w ostatnim „Prze

ztośl.wostkę p. I. „Rugby”. 
.'„Ubnym njęc:u lematu.
OŃ, na Kongresie FJHA w Bar 

„oi,e nua.w zdecydować o przy- 
C 'u uti federacji, a obó-
Soujace na całym śwlecie zwy- 
“ e Kurtuazja i własny Interes 
Suviu tato Kongres jechał 
Sdiic" prezes danego związku, 
inaczej rozmawia s.g i traktuje pre 
L inaczej zwykłego delegata. 
vc mówiąc już o tym, że nie przy 
bjcie na kongres barcelońskt pre- 
śsa PZRugby. byłoby lam potrak
towane jako nietakt.

n0 Barcelony pojechał także de 
lfCat GKKF. p. Picwcewicz, uczest
nicz cv Jako obserwator władz spor. 
Lwli w większości kongresów fe
deracji sportowych. P. Piewcewicz 
"łada językiem francuskim 1 siu 
jvl prezesowi Trybusowi pomocą, 
nor.osime. że nie było mowy o ża. 
to,, kompromitacji, PZRugby zo
stał prz’ięlv do Federacji, nawią
zane zo-tały liczne kontakty mię. 
«raaredcwe — o czym plsallś 
my w Przeglądzie — wyjazd preze- 
./tyl bardzo korzystny.

A Władysław Trybus bardzo prze 
pra..za panów (ki I Bogdana Brzc- 
rlńsklcż". żc chodząc do szkoły u 
,z-| sie innego Języka obcego, nie 
HWKidojąe swego wyboru na pre 
jeca iiKinstów ani tego, ż.e w FIRA 
•jńędowym językiem jest francuski

Cergo

| W ostatnią sobotę i niedzielę w ystartowały I ligi 
I Na zdjęciu: pojedynek Grecki (AZS Toruń) —

koszykówki.
Karbownicki

। (Polonia Warszawa), -podczas spotkania tych drużyn, zakoń- 
i czonego zwycięstwem toruńczy ków 68:66
I Fot. M. Szymkowski

wyjazd
nigbistów
P^1 •wym pobycie w Rumu 

Pidlii do kraju ekipa 
lifbMńw. vystępująca

Świetną dyspozycją strzałową

zaimponowali koszykarze

na starcie rozgrywek I ligi
WARSZAWA, 19.10. Polonia W-wa । natomiast, warszawiacy przejęli 

Olimpia Poznań 82:48 (43:21). Sę- inicjatywę w swoje ręce i dzięki 
dziowall Chmiel I Paszucha. obaj lepszej kondycji w końcówce me- 
z Krakowa. czu, zapewnili sobie, zresztą za-

”” • • • ’ służone zwycięstwo. Obie drużyny
wykazały znaczne braxl w defen
sywie 1 dopuszczały do zbyt łat
wych pozycji poakaszowych.

POZNAŃ, 19.10 (tel. wł.) Lach
Poznań — Legia Warszawa 60:56 
(36:29). Sędziowali Hegerie 1 Re
guła (Kraków). Widzów ponad 1500.

Loch: Młynarczyk — 15, Pude- 
lewlcz — 12. Fęglerski — 12, Ble- 
wąska — 11 Haglauer — 9. świer-

Polonia: Wlchowski — 28. Za
górski — 17. Bugaj — 13, Plskun i

Karbownicki — 6. Botwlń-
ski — 3. Komala. Nowak — po 2.
Słabeusz Winiarski.

Ollmpiar Gełeta — 13. Busz* — 
12. Matek — 10. Gawron — 5, Czl-
grimow — 4, Plaszyk, Kubiak —

' po 2.
Poloniści od początku do końca 

’ meczu niepodzielnie panowali na 
I boisku, stosując szybką i nawet 
I dość zespołową grę. Młodzież Po- < i-o 
i lonli w osobach Plskuna I Bugaja mer — **.

spisywała się całkiem nieźle. Za- 1 Pstrokoński — 8, M. PopławsKi

czew 9k*i
Legia: Pawiak — 16, Appenhei- 
— — 11, Bednarowicz — 9.

go temperamentu 1 gorzej strzela
ła. Na 14 sekund przed koncern, 
przy przewadze jednego punktu dla 
toruniaków, Wicbowski mógł 
przechylić szanse zwycięstwa na 
korzyść polonii, ale... nie wyko
rzystał dwóch rzutów wolnych. 
Akademicy grali bardziej dyna
micznie i konsekwentnie. Wygrali 
zasłużenie, prowadząc przez cały 
prawie mecz. U gospodarzy wyróż
nić można Piskuna, natomiast 
wśród gości cala pierwsza piątka 
zasługuje na pochwałę.

WARSZAWA, 20.10. AZS W-wa — 
* Olimpia Poznań 99:70 (47:34). Sę- 
■ dziowall Stawarz 1 Kapcia, obaj z

STO LAT
śpiewał Śląsk

na cześć piłkarzy

dziwił także celnymi rzutami z pól 
1 dystansu Wlchowski. Prymitywna 
; Olimpia grała bardzo słabo 1 zbyt 
' indywidualnie, do tego zawodziła 
całkowicie pod względem celności 
rzutów.

WARSZAWA, 19.10. AZS W-wa — 
AZS Toruń 82:72 (39:44). Sędzio
wali Stawarz I Kapcia, obaj z Kra- 

; kowa.
i AZS W-wa: Nlclńskl 21, Sltkow- 
ski, Przywarskl po 19, Grzybow
ski 14, Lechowski 8. Orzechowski

- 1 Wlllchowskl.
• AZS Toruń: Sarblnowskl 1 Grec-

erkaminski — 3.’ Goiimowski — 2. I Krakowy___
Majer — 1. AZS; Przywarski — 35, Nlcińskl.

Poziom gry, Jak na początku Sltkowski — po 18. Grzybowski — 
sezonu bvi w peini zadowalający. | 12, Lechowski, Domaradzki — po 
Obie drużyny zademonstrowały o- j 5. Gizmajer — 3, Wilichowski — 2. 
kresami baruzo dobre zagrania. * Orzechowski — 1. Czapski, 
zakończone SKuiecznym strzałem । Olimpia: Gełeta — 21, Małek — 
do kosza. Doskonale zagrał Lech ■ ig. Busza — 15. Gawron — 6, Ku 
w pierwszych 10 minutach, dopro-i biak — 5. Piaszyk — 4, Cz grimow 
waazając uo sianu u0:7 na swoją ; _ 2. Durski — 1. Pelczarski. 
korzyść. Wejście na boisko Appen- I Dobrze grający AZS obnażył 
hcimc;- wprowaazilo w szeregi | wszystkie techniczne braki Olimpii, 
mistrza Poiski dużą konsolidację uanujac nienodzielnie na bo'sku. 
I oatąd goicie zaczęli skutecznie I prawdziwy koncert gry dali Przy- 
odrablać stracony teren. Na 2 min i warsk! — jako strzelec 1 Nlcińskl

heimera
na bo'sku.

KATOWICE, *1.1* (t«L wl.) Śląsk 
oszalał a radości w niedzielne po
południe po meen piłkarskim Pol
ska — ZSR*. Do późnych godzin 
fetowano zwycięstwo. Wszystkie 
stoliki w restauracjach były zaję. 
te, od czasu do czasu grupki entuz
jastów śpiewały „sto lat”. Wszyst
ko dla naszych piłkarzy.

Popyt na prasę w poniedziałek 
był nieprawdopodobny. Około godz.. 
8-ej w żadnym kiosku na Śląsku 
ni* można jut było dostać dzienni
ków.

W pociągu elektrycznym z Gliwic 
do Katowic rozmowy toczyły »ę 
tylko wokół niedzielnego zwycięst
wa. Włączyłem się do jednej z nich, 
mając za partnerów asystenta 
Wyższej Szkoły Ekonomicznej w 
Katowicach, mgr. Zbigniewa Mes. 
nera, trenera hokeistów na trawie 
AZS, Jerzego Jezierskiego i ślusarza 
Edwarda Starowieckiego.

— Panie, to był meez* to było 
zwycięstwo — mówi p. Mesner. — 
Jak długo ehodzę na mecze, tak fan
tastycznego widowiska nie widzia-

łem. Nasi chłopcy pokazali jak alg

Mai. zadziwiła wielka wola 
walki o zwycięstwo — powiedział 
p. Jezierski — walka w praakona- 
niu, te zwycięstw, będzie nasza- 
Gdyby nasi ehlopcy nie wierzyli w 
swój triumf, na pewno by tak n.e 
zagrali. Mówią, te to był jednora
zowy wyskok, ja twierdzę, ie nie. 
Nasi potrafią grać, tylko w dotych
czasowych bataliach byli tle nasta- 
wlanl. Jeśli wygramy z TlaUndu. 
to trzeci msez z ZSR* tet będzie 
zwycięski!

— O, ze daleko się pan zacalopo^ 
wał — zarepllkował p. Staro wlec ki 
— zespól radziecki jest świetny t. 
zrobi wszystko, by zakwalifikować 
się do finału mistrzostw świata. 
Wątpię, esy nasi wygrają. Zresrtą 
nie mamy się czym maztulc, do 
trzeciego meczu jeszcze daleko, ra
dujmy się niedzielnym triumfem!

Takie dyskusje oblegały w pcnln- 
dzlałek cały Śląsk.I Jeny Wykrot*

przed końcem gry Pstrokoński do
prowadził do wyrównania 56:56.

---------- J. i odtąd ważyły się losy meczu, a
1 Wnuk, Wiśniewski sku.eczne strzały Fęql«rs«ieqo i

Mecz przeprowadzony został w swiarczewskieqo przechyliły szal* 
bardzo żywym tempie 1 obfitował | zwycięstwa na korzyść qospooa- 

i w wiele nleknvch. zesnolowvch t

■ ki — po 21. Olszewski — 18, 
( Kleczkowski 1 Gałęzowski — po 6.

wiele pięknych. zespołowych
akcji. Obie drużyny wykazały bar- 

‘ dzo wysoką celność rzutów, która 
’ zanikała z biegiem spotkania. W 
। pierwszej połowie toruńczycy byli 
j zdecydowanie drużyną lepszą, gra- 
| Jącą składniej 1 pewniej zblera- 
l rającą piłki z tablicy. W drugiej

PIERWSZA SERIA

ligowych spotkań koszykarek
KPAKOW, 18.10 (tel. wł.) Wisła i Koszykarkl Olimpii wykazały < w swym zespole. Z drużyny 

— AZS V/-wa 47:65 (22 21). Sę- słabą formę; brak szybkości, nie- trudno kogoś wyróżnić.
dziowali Chmiel, Reguła, obaj z , ceinie oddawane bez przygotowa-
Krakowa. j ula strzały — oto co cechowało

Wis-a: S/y-Jowska — 16, Kub!' ( grę poznanlanck. Polonia lepiej

AZS W-wa: Dobrucka.

ŁKS

po a.; rozgrywała piłkę, ale niecelnie
■rzelata. Domem w końcówce 0 

limpia zdołała sobie zapewnić 
zwycięstwo.

WROCŁAW, 19.10 (tel. wl.). Wa. 
w«l Kraków — AZS Wrocław 71:27 
(32:18). Punkty dla Wawelu Kra-

Wisła, osłabiona brakh-in chorej ków zdobyły Kosiba — 22, Lipow- 
Wężykowej, jedynie <lo połowy mc- ' ska — 15, Pacuła — —  
czu była rówiioi zęrlny.n przeciw- | |2i Rozpondek — 

---- > illa a' a łe uirzek- W 1-1-1 ! dla AZ8i Kozicz 
połowie -- 1-----‘’
ic braki

I tflej 
i znać
. koni.

v ars

;t(,P’ijąc po raz

nzv oficjalny ; kolki.
strzelająca

v Pnhro i Szydłowska. I’ u arszau tanek Hn 
Hi munii . '"7' wyp^y, Woluch I Dobrucka. 
„7V pja„ ; natomiast -*-*-*-» --------uyia jhko aaiszy ciąg 

techniczno • taktycznego j azinsKa.
słabiej zagrala Ch(o-

— Jako inicjator wszelkich akcj'.

pobytu | POZNAM,linii iti”v. w warszawie. i pft-ńań
Cel został osiągnięty. Treningi i ;

ipotionia z rugbistaml rumuński- i ”z: u .
mi, reprezentującymi wysoki po- I 
zoim poparty kilkudziesięcioletnią J

(27:15).

Lech:

19.10 (teł. wł.) Lech 
Gwa dia Warszawa —

Ej nie

7. Olchowa 1 Adamczyk 
Czapkowicz — 2.

12, Szostak 
Bakalarz — 
8. Żarnowa

WROCŁAW, 19.10 (tel. wł.). AZS
Kraków Slęza Wrocław 57:49
(28:29). Punkty dla AZS zdobyły: 
Stylla — 18. skrybol — 12, Leśniak 
— 9, Ptasińska, Gielkosz i Zawo- 
szyn — po 6; dla Slęzy: Spisacka 
— 29, Bubik — 8, Żelazowska — 6, 
Dmolka i Karłowska — po 2, Lu
tosławska i Elster — po 1.

POZNAŃ, 20.10 (tel. wł.). 
Poznań — Polonia w-wa 52:37 
Sędziowali: Zajączkowski i 
z Łodzi.

Lech: Roga — 18, Bejer —

Lech 
(21:30).
Ejme

17, Si-

tradycją ruqby w tym kraju, przy- । 
czyniły się do podniesienia pozie- i 
mu techn:czneqo i taktycznego 
przez nrszych zawodników, a tak
że do umocnienia naszej pozycji 
w kontaktach między narodowy cli.

'ijćska 
i Szymkowiak - 
2.

GWARDIA: Karska —

22. Roga — 15.

2, Sko

Draplfr I RoiulunOA łez

.2. No- 
F lalek.

■ po <1

WROCŁAW, 20.10 (tel. wł.). Wa
wel Kraków — Ślęza 63:35 (33:20). 
Punkty dla Wawelu zdobyły: Szo
stak 17, Kosiba — 15. Pacuła — 13. 
T.ipowska — 10. Rozpondek — 8: 
dla Slęzy: Spisacka — 12, Kowal
czyk _ 8. eubik i Dmolka — po 4, 
Żelazowska — 3, Lutosławska 1 El- 
ster — po 2.

spotkania: z

Iho; -nii w sklad/ir: Moczulski, 
Szostak, Janus, Frankowski, Wa-

rrmincgó
miały zbyt

zespołem
WROCŁAW, 20.10 (tel. wl.), AZS

Wrocław — AZS Kraków 39:32 (21:t). 
Punkty dla AZS Wrocław zdobyły: 
Piątek — 12. Adrmczyk — 10. Olcho-
w a

zyrs'V Krf^ Gro- POZNAŃ 19.10 (tel. wł.) OUmpia I
chowski. Bondarowicz, Riau. Lie- Poznan — Polonia Warszawa 53.48 | 
pelt. Moskała, Darlak. Sokołowski | 124:22).
. ..........lj Wojciechowski (AZS I OLIMPIA: Kaczmarek 

Hadiak {Polonia Gd). Su- ; z'*r — LI. «0 nia.< 
:P: Kochlnwlce.. Fr. No- | Szafrańska — po 4. 
nlk Dymitrow). Trenerem 1 “ —

ski .Gr
dri.vnv hyl H,' Karczewski (Czar- POLONIA: Kowalczyk — 16. Fo 
ni bzczpelni. ryslak — 8. Loth — 7. Dziak — 7.

T. P. ’ Iwanow — 7. Byczek — 3.

WSI 
/ I/

recka

8. Koszvlińska — 8. Czapko- 
- 1: dla AZS Kraków: Su- 
— 9. Zareczna — 8, Pauli —

r, Skrybol i Ptasińska — po 4.

rzy.
POZNAŃ, 1P.10 (tel. wł.) AZS Po

znań - ŁKS Łódź 59:63 (30:26). 
Sędziowali Gotartowski 1 Kubicki 
z Gdańska.

AZS: Czarnecki — 13. Nowicki 
— 12, Chmielewski — 10. Szym
czak — 8. Stabrowski — 6. Woj
ciechowski — 6 Zentarski — 4.

ŁKS: Kwapisz — 18. Jabłoński 
— 18, Maciejewski — 15, skrzecz- 
kowskl — 6, Kaczmarek — 3. 
Wojciechowski — 3.

Akademicy byli równorzędnym 
przeciwnikiem dla koszyuar^y 
łódzkich, szczególnie przed przer
wą. Jeaynie brak rutyny i kondy
cji przeszkodziły benlamlnko 
wt 1 ligi w uzyskaniu zwycięstwa. 
Łodzianie dopiero w drugiej poło
wie doszli uo lepszej dyspozycji 
strzałowej uzyskując przez Jabłoń
skiego i Maciejewskiego wiele 
punktów z rzutów z ptkoystansu.

KRAKÓW, 19.10 (tal. wł.). Wisła 
Kraków — Gwardia Wrocław 74:50 
(33 261. Dla Wisły punkly zdobyli. 
Taenia — 27. Murzynov.ski — 14.

wek — 8, Szymkowiak — 7, Soiń- 
ska — 2;

Polonia: Ryczek — 12, Kowalczyk 
— 9, Loth 1 Forysiak — po 7, Dziak 
1 Piguła — po 1.

Mistrzynie Polski zagrały począt 
kowo słabo, toteż n c dziwnego, że 
Polonia prowadziła aż 8:0. Dopiero 
od tego momentu poznanlankl za
częły trochę lepiej rozgrywać pił
kę i Celnie strzelać, zwyciężając w 
rezultacie różnicą 15 pkt.

POZNAŃ, 20.10 (tel. wł.). Olimpia
Poznań Gwardia
(29:10). Sędziowali Szmelter 1 Ol
szewski z Gdańska. .

Olimpia: Mazur — 17, Kaczmarek 
— 18, Szafrańska — I, Rybarczyk 
— 7, Zak — 3;

Gwardia; Karska -* 18, Ziółkow
ska — 11. Janiszewska — 8, Białek 
i Bogdanowicz - po ).

Mecz ten wykazał wyraźne braki 
kondycyjne drużyny poznańskiej, 
toteż warszawianki zdołały w 
drugiej części gry zmniejszyć o 
kilka punktów różnicę.

ŁODZ. 2OJO (tel. Wl.). ŁKS Łódź
— AZS AWF 24:03 (13:59). Łodzianki

— 15. Ma- j ani przez chwilę nie mogły nawlą- 
14, żak I | zać równorzędnej walki z drużyna 

Rybarczyk • wicemistrza Polski. AZS wygrał jak 
j chclał. Warto dodać, te Oleslewlcz

(21 pkti. Nartowska (27 pkt), chło- 
dzlńska (19 pkt) i Woluch (12 pkt), 
lak zwvkle należały do najlepszych

Uzieje
dym z tych osiągnięć zuanga- 
żmv:me były w równym stopmu 
ser^a wszystkich Polaków.

A jezeh idzie o najhardziej 
trafne określenie ostatniego |

prasy zachodniej nie są nam jakiś czas, aż do dnia, w któ- 
jeszcze znane, faktem jest je- ! rym nasza reprezentacja stanie 
dnak. że wynik 2:1 dla Polski
przebiogl lotem błyskawicy po 
wszystkich minstach europej
skich. Początkowo przyjęto go 
z niedowierzaniem, w Sztok-
holmic przypuszczano nawet, 
że to po prostu pomyłka w de- 

•Kiedy nadeszły potwier-

, do nowej próby, nowej Wielkiej 
i Gry, już bezpośrednio o prawo 
| udziału w finałach mistrzostw 
I świata. Wierzymy, że do tego 
meczu dojdzie.

Grzegorz Aleksandrowicz

dąbrowski — 
Czernichowski 
\Vęzyk — 2, 
Ola Gwa. dii:

1, Kaleta — 7.
— 7. Łapot — 4. 
ilewladomsi-il — 2.

Bacińs^i 10. Sta-

KRAKÓW, Zł.’« (tel. wt). Wisła 
Kraków — Śląsk Wrocław 1S15S 
(34:31). Sędziowali Czmoch 1 Wy
socki (W-wa).

Wisła: Dąbrowski — 33, Pacuła — 
14. Wężyk — 10. Nlewodowski — 7. 
Murzynowskl — 7, Paleta — 4.

Śląsk: Świątek — 19, Kasiński — 
13, Matysik — 10, Rachwalski — 7, 
Wilczewski — 3, Klockiewićz 1 Wy
bieralski — po 1.

Lepsze wyszkolenie techniczne 
drużvny krakowskiej oraz inne wa
lory,’ jak zrealizowanie zamierzeń 
taktycznych gry,1 1 dobra forma 
kondycyjna dały jej zasłużone zwy
cięstwo nad ambitnie walczącym 
zespołem Śląska.

ulnoga — 9, Mach — 8, Kopeć — 
8. Grzybura — 7, Łosows^i — 5. 
Młodo — 3. Sędziowali — Wysocki 
i uzrnoch (W-ta a).

KRAKÓW, 19.10 (Ul. wł.). Sparta N. 
Huta — Śląsk Wrocław 58:68 (55:55, 
29:33). Punkty zdobyli — dla
opa. ty: Musza-; — 20, jagiełowicz

16. Haneu
Lelek — 4; dla

Głos maja
moskiewscy sprawozdawcy
W. Paszynie i N. Ozieron

KRAKÓW, 28.10 (tel. wl.). Sparta 
Nowa Huta — Gwardia Wrocław 
1«:6B (40:38). Sędziowali Powałowski 
i Joachimiak (Poznań).

Sparta: Jagiełłów cz — 35. Muszak 
— 23. Hanek. Kamiński i Miklaslń 
ski — po 6.

Gwardia: Babiński — 20. Sta wino- 
ga — M, Mach — 9. Zybura — 8. 
Kopeć — 4, Świta — 3, Lang 1 Mio- 
dowskl — po 2.

Drużyna nowohucka „przetrzebić 
na” grvpą wprowadziła do gry tyl
ko 6 zawodników, ale i ten szczup
ły zespól okazał sie wystarczają
cy na pokonanie silniejszej Uczeb-

WŁADIMIR PASZYNIN: — Przed 
meczem w skrytości ducha liczy
łem na nasze zwycięstwo różnica 
jednej bramki. Cóż. drużyna nasza 
mocno mnie rozczarowała- Uważam, 
że piłkarze obrali jakąś za mądrą 
taktykę. Zamiast bojowych, szyb 
kich akcji, gubili się w kombina. 
cjach i przegrali zunełnie zasłuże
nie.

Niewątpliwie na gorszą grę na 
szych zawodników wpłynął brak 
Kriżewskiego, Tatuszyna i Wojno, 
wa, którzy chorują obecnie na ar. ja

Do Polski przyjechałem po ras 
pierwszy w 1950 r. 1 to w dniu, kie
dy Gerard Cieślik otrzymał tytuł 
zasłużonego mistrza sportu. Nie od 
dziś dla zawodnika tego jestem pe
łen uznania. Utrzymywać się w do
brej formie przez tyle lat, to prze
cież nielada sztuka-

Zresztą nie tylko Cieślik przypadł 
mi do gustu. Podobała mś się po- 
stawa całej piątki ofensywnej, któ- . 
ra grała zdecydowanie, niepokojąc

napastników świetnie spisywali śę
Szymkowiak, Gawlik, Florencki 1

nie kadry przeciwnika.
POZNAŃ, ż«.U (tel. Wl.). 

Poznań — Legia Warszawa
AZS

(M:35). Sędziowali Gotaitowski i 
Kubicki z Gdańska.

AZS: Szymczak i Czarnecki — 18, 
Stabrowskt i Nowicki — po 10, Woj
ciechowski 5. Matecki i Chmielew-

— 12, Kaliński — 6. pi 
la Śląska: Świątek — u 
— 17. Wilczewski — A23, Matysiak ---------- ------------

12. Kosiński — 11. Wybieralski —
5. Sędziowali: Powałowskl 1 Joachi-
młak (Poznań).

WARSZAWA, 20.10. Polonia W-wa 
— AZS Toruń 86:88 (27:33). Sędzio
wali chmiel 1 Paszucha, obaj z 
Krakowa.

Polonia: Wlchowski — 20, Plskun 
— 14, Zagórski — 12, Karbownicki 
— 6, Bugaj, Komala — pb 3.

AZS Toruń: Olszewski — 21, Grec
ki — 12, Sarblnowskl — 11. Klecz 
kowski, Gałęzowski — po 10, Gór
ski — 4.

Polonia tym razem była drużyną 
słabsza, grała bez swego normalne-

Hiszpan Blume

mistrzem Europy w gimnastyce
Jokiel -12, Jankowicz-14

PARYŻ, N.10 (tel. wł.). II mi
strzostwa Europy w gimnastyce 
mężczyzn, rozegrane w sobotę 19 
bm. w sali Coubertin, zakończyły
się niespodziewanym sukcesem 

pochodzę*

Wyniki: 1. Blume (Hiszpan a) — 
37,4, 2. Titow (ZSRR) — 58,M, 2. 
Benker (Szwajcaria) — 53,9, 4.
Guenthard (Szwajcaria) — 53,95, 5.

Hiszpana niemieckiego 
nia Blume. Zajął on pierwsze m ej-

ivy(i.„Vl.,li;l _l0 Wydaje krótkie
» w /n.^lziemy lepszego jak • WyVnzi!i Polakom uzna-, " " #

Gm-. Każdy .kio W ; nie a’co bardziej przedsiębior-I mczelić po 2—3 bramki więcej.
•K tc świetna książkę Aleksan-i • rozmyślać nad tym.; Nasi zawodnicy wywa-ll na nim
'iuK.-.n i Mariana Srzclcc- i ' ba-dzo dobę wrażenie właśniek ? *UdlUHHrt OI/.CIUK. |^zv nje SWOja aktywnością i szybkością.

zgodzi s;q z. nami na pe- i wvrh usług na zorganizowanie j wa szczególne wyróżnienie zasłu-
I decydująeeso spotkania m ędzy ^wedn^ nieqo^Hachor.k, So- 
| Polską i ZSRR. swoich zawodników wyróżnia Bu-
| Ml temat terminu i miejsca łmklnaj 
i ewentualnego trzeciego spotka- | 'c( zag,.a|| natomiasi pomocnicy 
nin nrowadznnc były również j F'ictrow i Gryszyn.

•mrz w Chorzowie dat POlsce - j njcwiąźące ro- i Sędzia Bielów z Leningradu Jest
z 111® punkty w eliminacjach ; «aiużo mail i i n | zadowolony z meczu.

ń,Oivuslw‘ św;at'i i w tej żmowy w kolach I ZPN 1 w , _ To byl tatwy mecz do prowa-
ch« i , , 1 ‘ , i kierowniettvie drużyny radziec-J dzenia. Zawody odbywały się w

■ >. z.ii)A nnhsniy się z.e Zwi>-|Z nri-inlnle rozpoczną się sportowej atmosferze, nle^by.o .ad-
R ern Radzieckim pod względem klej. Oli.,ja istin- nych p zekroczen przepisów. Mecz
Mi uonwh punktów Nasz n e- tloPiero na JR'I,mlast po 3 listo , b> znaczn!e lepszy

p- zf^vX wNVI gru- ', vada, tj. po meczu z F.»

±- i laków. V‘ różnych sugestiach. Renerów Sekcji
s 4 ni, podczas gdy m) ma i Wvm enian'ch w niedzielę w:e- pnki Nożnej wszechzwlązkowego 

c.o mzegrama iszczę jeden | w kq(nwirkinl orhisjc- ,
j powtarzały się często takie mia- |io;s!<|ch najlepiej grał Stefanlszym 

«ta iak Wiedeń, Belgrad. Hel- Gwardzista miał dwie kapitalne 
‘ sta- .’ab R,,^- i interwencje, a w całym meczu

| grat bardzo równo, spokojnie, wy- 
kazał doskonały refleks.

Kierownictwo polskiej ek ipy: 
Moskal, huslnowlcz i Kotkowski 
mieli bardzo zadowolone miny 
przed meczem, gdy dotarła do 
nich wiadomość o chorzowskim 
zwycięstwie. W czasie przerwy nie 
tracili Jeszcze nadziel na zwycię
stwo swej drużyny, ale potem ml- 
nv im mocno zrzedty. __

’ — No cóż, drużynę naszą bar
dzo osłabił b ak Wlazłeq° - PO- 

' rieSzfał p. Mos' al. to był przecież 
zawodnił: o wysokiej klasie, za
wodnik dyrygujący całą formacją 
defensywna.

1 spokój w szeregi swej drużyny.
- Szczepański qra' na f ®

pełnie poprawnie, ale Wlazleqo 
zastrpić nie móql. P-zyczyną tak 
wysokiej po-ażki była słaba ora 
obrorców, szczególnie Durnloka.

Trener Łańko przypuszcza, że 
zawodnik ten przeżywa Jakiś O- 
kres załamania nsychlcznego. .lesz- 
-ze nie tak dawno oglądał go « 
meczu ligowym I "’yc?btł sobie 
o nim jak najlepsze zdanie.

Drużyna polska wraca do kraju 
samolotem we wtorek po południu.

A. Cendrowskl

W.el; umieielń ■
Pruskich. nerwów i przeżyć, 
^leikin napięcie i emocje a na 
’a Meczenie wielkie zwycię-

^iwz w Chorzowie dal Polsce

sce, uzyskując 57,4 pkt. t wyprze
dzając jednego z faworytów, repre
zentanta ZSRR Titowa.

Polacy nie spisali się najgorzej. 
Jokiel zajął 12 miejsce, ex aequo 
z Finem Hafnonenem. Obaj gimna
stycy zdobyli po 33,85 pkt. Janko
wicz, który po raz pierwszy star
tował w tak poważnych zawodach, 
zajął 14 miejsce.

Jokiel zawiódł przede wszystkim 
kondycyjnie. Wskutek słabej for- 
my fizycznej, źle ćwiczył zwłaszcza 
na koniu z łękami. Również i w 
swojej specjalności — ćwiczeniach 
wolnych, wykonał układ bardzo 
nerwowo 1 nie zakwalifikował się 
do finałów, zajmulac 7 miejsce. To 
samo miejsce uzyskał on także w 
ćwiczeniach na drążku.

Janknwicz najlepszą swą lokatę 
uzyskał w ćwiczeniach na kółkach, 
gdzie zalał 7 miejsce. Nasz młody 
reorezrn*ant miał realne szanse 
zakwalifikowania sie rin finału w 
'koku, n^stety ..zawalił” pierwszy 
«kok. wykonując go za mało dyna- I 
micznle.

Nowy mistrz Europy Blume. a- | 
nrórz techniki wwkonywanla ówl- | 
czeń. tmoonowal kondycją. Starto- ! 
wał on we wszystkłeh 0 konkuren- | 
rjach w finale. Ogółem wykonywał , 
wiec swe ukladv 12 razy. i

Obrońca tytułu mistrzowskiego. ; 
reprezentant ZSRR SinchUn. wy. । 
cofał się z mistrzostw wskutek gry- ( 
py.

Stoffeld (Luksemburg)
Suoniemi (Finlandia) -

Na poszczególnych

55,75.

przyrządach:
skok przez konia: 1. Titow, : 
— 19,15, 2. Csanyi, Węgry — 
3. Thoresson, Szwecja — 18,8; 
ka: 1. Blume, Hiszpania —

ZSRR

kół- 
19,65,

przeciwnik w VI gru-

my clo rozegrania jeszcze jeden j 
meoz z Finlandią, w dniu 3 li- 

w Warszawie
Bardzo prawdopodobna wy

srana z Finlandią pozwoli nam i 
Wownać się ze Związkiem Ra- i 
"“i'1'kiin także pod względem 
z“obyly«-h punktów i wówczas, 
zsodnie z regulaminem mi- 
sirzostw świata o zakwalifiko
waniu się do finału zadecyduje 

mecz na neutralnym terenie.
Obecnie tabelka rozgrywek 

« .501^ e,im;nac.vjnej przed- 
- awa się następująco:

1-ZSRR - - ■
2- Polska

6:2 pkt 16:3
4:2 „ 5:5
u'° ” ybrzowskie zwycięstwo wy- 

. 2r°ztim:ale poruszenie w .. ... ;
trat-1 ^'karskiej Europie.' Po- 1 ży więc 
„i. je oczywiście jako 
rvvv?r na Wlelką skale jak 
rva e bj’'va zresztą, kiedy zde- 
^auny, fav-wyt spotkania 

nieoczekiwanej porażki 
0?^^ meczu.
_ Czernie jsze komentarze

0’6 2:12

i SIU. ,1"'' .. ........... - - „ ,
i sinki, Sztokholm. Praga, Buda

peszt lub Oslo.
Zaproponowany termin 10 li

stopada jest dogodny dla nas 1 
powinien być przyjęty.
‘ Zan'm jednak dojdzie do te- 
»o że trzeba będzie ustalić 
mieisce i termin decydują-ego 
meczu z ZSRR, należy pomy
śleć i dobrze przygotować s ę 
do spotkania z Finlandią. Nie 
test to wprawdzie bardzo gro 
żnv przeciwnik, ale irk 
przysłowie „diabeł nie spi 1 
dl-itepo trzeba się z nim powa
żnie Uczyć. W krótkich przygo
towaniach do tego meczu nale 

■ęc zwrocie szczególną u 
wagę na koncentrację 
^zawodników i tak.e na sta 
Wlenie, które ulatwilobj im od
niesienie zwycięstwa.

Napięte do ostatnich grame 
ne-wv piłkarzy oraz ich sym 

. pątyków odpoczną tersz prze.

Legia: Pstrokońskl — 18. Kamiń
ski — 13, Pawlak — 13. Bednaro- 
wiez — 10, M. Popławski — 8.
Appenhelmer 7, Golimowskl

Benlaminek I ligi AZS przegrał 
i druci mecz na własnym terenie
(edynie na skutek 
Akademicy zagrali 
nie i Legia muMała 
napracować zanim 
mać opór ambitnie 
naniaków.

braku rutyny, 
bardzo ambt- 
się dość ciężko 
zdołała nrzela. 
grających poz-

POZNAŃ, te-U (teł. wł.). Lech
Poznań — ŁKS Łódź 80:39 (41:15).
Sędziowali Hegerle 1 Reguła z Kra
kowa. 

Lech: Młynarczyk F^sler-
skl i Świerczewski — po 15. Pude- 
lewicz i Heglauer — po 9. Blewą 
cka — 4, Ciszewski i Hołowiecki —

ŁKS: Sk^zeczkowskl — 12. Kwa- 
□^sz — 8. Wojciechowski — 5. Sml- 
•ielskL Kaczmarek i Jabłoński — 
pn 4. Maciejewski — 2.

poznaniacy zagrali okresami tak 
dohrze. +e drużyna łódzka w o«óle 
nie !s*n’ała. Toteż nic dz‘wnego.

ery rezerwę z drusiel niatkl. któ-

Ł‘Widowiskowo mecz wypadł bar- ! Korynt. Doskonale również= 
dzo okazale. Gra była interesująca ; dziła spotkanie trójca
i mogła zadowolić każdego kibica I arbitrów. •>
Wasza publiczność bardzo pomóąła 1 ■
swej drużynie w uzyskaniu sukcesu
— szkoda jednaj że nie zdobyła się TM y 
na oklaski dla Iwanowa za jego | 1^1 
^NIKOŁAJ OZ5KROW: — Bezpo. 1 J, 1 " IMJ V • • •
średnio ze stadionu transmitowałem 
cały mecz i do ostatniej chwili nie 
traciłem nadziei w nasz sukces. Co I
tu dużo mówić, zazdrościłem kole- i 
dze Dobrowolskiemu z Polskiego ■ 
RadU, który miał piękne pole do i 
popisu z uwili na wasz, zwycięst

nerwy.

12 państw jut zgłoszono 
do saneczkowych 
mistrzostw świata 

w Krynicy
W 19M roku rozegrane zostaną 

po raż pierwszy w Polsce po woj
nie mistrzostwa świata. Będą nim 
III Saneczkowe Mistrzostwa Swia

Nerwy to niezwykle groźny prze
ciwnik sportowca. Wydawałoby się, 
że zawodnik świetnie wyszkolony 
technicznie, który dobrze opano
wał swój „fach** mniej jest podat
ny na niebezpieczne skutki ner
wów, zachwianej równowagi — cle
gdzie tam.

Widzieliśmy to najlepiej w nfe-~’ 
dzielę na Stadionie Śląskim, wiezte- 
liimy to na przykładzie piłkarzy 
radzieckich, którym trudno camo- 
wić — bardzo dobrej techniki. 
twietnego opanowania piłki, dosko
nałych zagrywek, udanyeh z^o. 
dów, dokładnych podań.

Dem.onetrawali oni te walory aa 
i—3.Z.1KH, r. w ftiyuiu.*. riuvtt.u. początku spotkania, a nawet i wte- 
przygotowawczymi mistrzostw kie- । ay — gdy padła pierwsza bramie 
....<« i--....;.— na pois^i, Gdy jednak Jaszyn ska.

pitutowal po raz drugi, a nad dru
żyną olimpijskiego mistrza, druży
ną, ‘która cni przez moment nie 
wątpiła w swoje zwycięstwo — 
widmo porażki zawisie bardzo real
nie — wtedy wysriy na wierzch

które odbędą się
1—2.2.1B5S r. w Krynicy.

dniach
Pracami

łuje komitet organizacyjny, na cze
le którego przewodniczący
GKKF Włodzimierz Beczek.

Organizatorzy otrzymali juz 
wstepne zgłoszenia z USA. Austrii, 
.. ----------aa Jugosławii,Norwegii, Francji,

Czechosłowa*Szwajcarii, Szwecji, ------------ 
cji, Włoch, Holandii oraz NRF
NRD.

Krynica w okresie mistrzostw za
pełni się turystami zagranicznymi, 
dla których specjalne wycieczki 
organizuje Sports-Tourist.

Nowi mistrzowie NBF

w boksie
Tylko Roth obronił tytuł

3. Titow, ZSRR — 19,55. 3. Suonie
mi, Finlandia — 19,45; koń i lękami: 
1. Blume, Hiszpania — 19,3, 2. Ben- 
ker, Szwajcaria — 19,0, 3. Caklec, 
Jugost. — 11,0: wolne: 1. Thoresson, 
Szwecja — 19.55, 2. Stuart, Anglia 
— 19.2, 2. Schmitt, NRF — 19,10: 
poręcze: 1—2. Blume, Hiszpania i 
Guenthard, Szwajcaria — 19,1', Ben- 
ker, Szwajcaria — 19,10; drątek: 
1. Guenthard, Szwajcaria — 19,55, 
2. Blume, Hiszpania — 19,45, 2. Ti
tow, ZSRR — 19,3.

KILONIA (Inf. wł.). W ubiegłym 
tygodniu odbyły się w Kilonll roz
grywki o indywidualne mistrzo
stwo NRF w boksie. W turnieju 
wzięło udział 120 zawodników re
prezentujących wszystkie Krajowe 
Związki Bokserskie. Niestety gry
pa, która nie ominęła także NRF 
zdziesiątkowała szeregi zawodni
ków. Wielu znanych pięściarzy, 
którzy zdobyli tytuły mistrzów 
poszczególnych Związków Krajo
wych nie mogło się stawić w Kilo-

W ligach
PIŁKI RĘCZNEJ

drużyn męskich: GKS Wybrze
że — Śląsk Wrocław 8:19 (3:10). 
Kuźnia Raciborska — Sparta Ka
towice 5:0 (w.o.). LZS Folwark — 
AZS WSWF Wrocław 10:6 (3:1). 
Varsovla — Budowlani Groezowl- 
ce 9:8 (6:5);

drużyn kobiecych: Włókniarz 
Łącznik — Górnik Świętochłowi
ce 1:1 (1:0). Cracovia — GKS Wy
brzeże 6:2 (3:2).

HOKEJA NA TRAWIE
W swoim przedostatnim spotka

niu o mistrzostwo I ligi hokóla na 
trawie gnieźnieńska Stella pokona
ła Włókno Gniezno 2:0 (2:0), tyir. i 
samym Stella zapewniła sobie tytuł 
mistrza Polski na rok 1957. W po
zostałych spotkaniach uzyskano 
nast. wyniki: Polonia środa — 
Warta Poznań 0:0, Start Gniezno 
— Grunwald Poznań 0:1 (0:1). Po
morzanin Toruń — Lech Poznań 

। 0:1 (0:1), Rzemieślnik W-wa 
i SlemlanowfcZinka 0:1 (0:0).
! TENISA STOŁOWEGO

’ Kolejna seria spotkań o mlstrzo- 
• stwo I Hgl tenisa stołowego przy- 
- niosła poniższe rezultlaty: Start 
I' Łódź — Burza Wrocław 6:2 Skra 
; W-wa — AZS GUwlee 2:8, Sparta 

Łódź — Burza Wrocław 1:9, spar- 
i la w-wa — AZS Gliwice 8:2. Start 

■ Gdynia — Slemlanowlczanka 5:5, 
Cracovia — ślęw Wrocław 0:10.

Doskonały prawoskrzyiiłowy re prezentacji młodzieżowe] ZSRR 
Metrewilli, zatruwał życie obrońcy polskiemu Widawskiemu. 
Na zdjęciu: fragment jednego z licznych pojedynków tych pił
karzy. kończących się zwykle zwycięsko dla sympatycznego 

Gruzina Fot -,m. szymkowsia

nil. Zabrakło m. Innymi mistrza 
Europy Grauasa, który przez 
Związek Saary został zdy?kwaHfi- 
kowany na p.’>ł roku.

Główne zainteresowanie skupiło 
się wokół bokserskiej rodziny 
•lohannpeterów. Czterech braci re
prezentowało tę familię w central
nych mistrzostwach i cała czwór
ka doszła do finału. Był to pra
wie historyczny wypadek w dzie
jach boksu amatorskiego na świę
cie.

Z tej czwórki wprawdzie tylko 
jeden zdobył tytuł mistrza, ale po
została trójka przywiozła dn do 
mu także piękne wyróżnienie w 
postaci srebrnych medali.

Jako ciekawostkę warto podać 
fakt, iż w mistrzostwach brał u- 
dzfał jeszcze jeden Johannpeter — 
ojciec czterech budrysów, który i 
|est kapitanem sportowym Krajo
wego Związku Westfalii.

W trakcie mistrzostw rozgrywa- ! 
nvch w Kllonii doszło do wielkiej 
sensacji w postaci porażki mistrza ; 
Europy Homberga. który w półfi- । 
nale wagi muszej pokonany został i 
przez Rawarczyka Waechtera. Bę- । 
<lacv w słabej kondycji Homberg ; 
walczy! bardzo nieczysto, za co 
otrzymał dwa napomnienia, które 
zadecydowały o jego porażce.

Wvnlkl walk finałowych były na
stępujące: W wadze muszej: Kru- 
cik pokonał Waechtera. w • kogu
ciej: Goschka wygrał z Kappclma- 
nem, w piórkowej: Kramer poko
nał G. Johannpótera, w lekkiej: 
Her per wygrał r. O. Johannpete- 
rem, w lekkópćłśredniej: Reth por 
konał H. Johannpetera, w pośred
niej: K. H. Johannpeter pókonał 
Marlberga. w lekkośródntej: Mein- 
hardt wygrał z Dietlem, w śred
niej: Boether wypunktował Radzi
ka, w półciężkiej: Krenz odniósł 
zwycięstwo nad Midenbergiem. w 
ciężkiej Pautz pokonał Witterstel-

nerwy.Wtedy zginęła gdzieś na fiwa~ 
drans, dobra technika, zaginęło 
gdzieś iwietne opanowanie piłki. 
Zobaczyliśmy wówczas, jak piłka
rze radzieccy usztywnieni i wyoict 
z konceptu — tracili piłki w niecel
nych podaniach, jak nie udawały 
się im świetne przedtem stopingt 
z powietrza a piłka uciekała o kil* 
'ka metrów od zawodnika, jak na* 
partnicy radzieccy zatracili swą 
zwrotność i usiłując sforsować pol- 
łka defensywę szablonowo, bez 
zwodów i innych sztuczek. — pchali 
się z piłką wprost na nogi naszym 
obrońcom.Widzieliśmy wtedu, jak w szeregi 
radzieckich piłkarzy na kilka minut 
wkradł się chaos, hezpardo*
nowo, uskrzydleni powodzeniem 
toykorzystywali nasi zawodnicy, 
jak ogrywali oni łatwo swych prze
ciwników, jak. czarowali widownią 
małą grą przyziemnych, krótkich 
podań od nogi do nogi, bawiąc sią 
niemal ze swymi przeciwnikami 
jak kot z myszką.

Nerwy zjadły w tym okresie u- 
miejętnoici piłkarzy radzieckich, 
zniwelowały różnicę techniczną 
dzielącą obie drużyny. Jedenastka 
ZSNR otrząsnęła się z tego stanu 
no kilkunastu minutach, znów ru
szyła. do huraganowych ataków, 
które uwieńczone zostały jedną 
bramką — ale tamten kwadrans po
został nam w pamięci, jako przy* 
kład niszczącej siły tego, co jedni 
nazywają kondycją psychiczną, inni 
— okresem załamania a jeszcze in
ni po prostu — nerwami, które nie 
wytrzymały...

Śliwak
najlepszy

w podniebnej

Walkl finałowe nie stały na wy- 
soklm poziomie, a wyróżnić nale 
ży edvnle pojedynek Melnharrita 
z Dietlem. Tylko jeden pięściarz 
żdołńł obronić zdobyty w ubiegłym 
roku tytuł. Był nlrń Roth w wadze 
lekkopóśrednfej. Jak twierdzą w 
NRF P.oth ma wkrótce po mistrzo
stwach NRF przejść do obozu za
wodowców.

WydawnletWO 
„PRASA SPORTOWA"

Redaguj, Kolegiom W lUodtlO 
Grzegorz Aleksandrowicz (lekre 
tara redakcji). Łeth Cergowtkl, Ed 
wari Strzelecki (redaktor naczel
ny), Witold Szeremeta (sekretarz 
redakejil. Jęta» Zmarzllk (uitęp- 
et oaeaalMgo rodektorai.

Caklady Grafieżne 
Słowa Potoktego*

Zan). 6285-B B-15

akrobacji
Szvboweowy konkurs akrobacji, 

zaplanowany początkowo jako mi
strzostwa Polski, rozegrany został 
z udziałem 7 zawodników, wśród 
których znalazła się również ko
bieta — inż. Kaniewska z Warsza
wy. Zawody, przeprowadzone w 
dniach 17 1 18 hm. na lotnisku 
wrocławskim w Warszawie, składały 
się z trzech konkurencji.

Pierwsza konkurencja polegała 
na wykonaniu wiązanki akrobacji, 
złożonej z 10 figur. Program Jej 
zawodnicy znali od dłuższego cza- 
Rii. Największą ilość punktów o- 
trzymał znany pilot szybowcowy 
śliwak z Inowrocławia.

Druga 1 trzecia konkurencja by
ły już trudniejsze. Dru;;a wlązan- 
V», ułożona l podana zawodnikom 
przeż komisję sędziowską tut / 
przed startem składała sie z 5 fi
gur b dużym stopniu trudności. 
Triumfował tu młody pilot Aero
klubu Warszawskiego Kucharski.

W trzeciej konkurencji .zawodni- 
cy ^'vkonywaii wiązanką złożoną 
rńwnlóż z 5 tym razem
akrobacji odwróconej czyli na ple
cach. Najlepiej spisał stą w niej 
Łącki.z Białegostoku.

I ZWycigzeą w punktacji łącznej 
zoitaf ostatecznie śliwak, zdoby* 
wając 1350 pkt, przed Łąckim -A, 

11^21 I Ruqla - 1192. MKL
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Proszę

kierunek .im uayi-tiu jak mecz caorzowsKi- i sza karykatura powstała właśnie z
I miał do ilitów Tadeusz Foryś.■ .«..susz r j.ys. i miar aa i . ...

— jak to się mówi pełne pra- ■ 2 najęć sposoby gry radzieckiej
— był jednym z glównvch defensywy 1 alaku — oobrze _•_ ,___.___ . - itfntviiismv rocnń> mlrtrnłnin

y słuszny 
szybkość. ' wszyscy cmopcy daii z sienie wszy- 

i ótko, co nie znaczy, k.e wszyscy 
■ grad na jednym poziomie. Musi

i- | | Wszyscy reprezentanci przystą- l wiązań, nie wolno stanąć przy Jed- wiadu. trener T. Forys. •— Proszę 
? ■ pili z dużym serrern do trenin- iuyłU osiągnięciu. Mam taką po-' powiedzieć Edwardowi Ałaszewskie-

gu przed meczem, a w nicdtlżlę do j cnwałę uia druzyny: grali bardzo i mu, żeby przestał mnie wreszcie
' rozsądnie i sponojiiią, jest ol- i rysować. On zarobił już na mojej 
i urzymia sztuka w spotkaniu o ta- i głowie dużo pieniędzy; jego pierw-

Warszawa

Rzeczowo i realnie

Hf SZYSTKICH nas ponosiła ra- 
’’ dośż po pięknym zwycięstw!? ; 
to.skiej jedenastki piłkarskiej nad I 
eprezentacją Związku Radziecki?- gry. 
:o. najbardziej jednak różowo spo- I v 
'lądał tego dnia na świat trenar ; £ .

Strelcow i Gawlik w zaciętym pojedynku o piłkę
Fot. E. Warmiński

wo — i.v . ____ _ o.............
I współtwórców niedzielnego sukcesu. 
I — Proszę pana, jak to się stało, 
, że wygraliśmy z tak wysoko no- 
I towaną na świeci? reprezentacją i 
i to całkowicie zasłużenie?

— Na sukces złożyły się moim 
zdaniem trzy momenty:

Żony bohaterów
też się znają na piłce

W YDAJE Ci się szary kibicu.
■* re nikł nny. lylko Ty naj-

Innym meczu bezzwłocznie o- 
puściłbj boisko. Wdzięczna mu

i ustawiliśmy
Wspomn* 

’ ataku •

zespół taktycznie. oyć na przykład różnica między sta
rym „repem” Cieślikiem a nuuayn.

mojej głowy! Niech już mi da spo
kój, tym bardziej, że rysuje mnie 
coraz mniejszego!

ę tylko o •• środkowych w | 
obronie strefowej. । ^ntnerem. Ja osobiście bardzo się

—. Może pan to trochę rozwinie, i cieszę z „powrotu” Cieślika, które- 
i — Chłopcy pracowali bardzo ucz go jestem twórcą (powrotu, nie 
; .lwie a ponieważ na zgrupowaniu i Cieślika» i że lak piękilie zagrał. 
• nogliśmy przeprowadzić 9 przy- I Najwięcej uciechy — uśmiechną. 
[ zwoitych treningów, dało to rezul- | się laueusz loryś — mam z tego, 
i Laty. 9 treningów, nasyconych pra- i ze wygrałem z oratem (Czesławem, 
■ cą. to przy końcu sezonu duży wy : prezesem PZLA — przyp. red.) i 
, ;i;ek. ale nasi reprezentanci dosko- j prowadzę z mm 1:0. My, piłkarze

sze, nasi grali nie tylko w pierw- 
zej połowie, ale i w końcowe

: prędzej zdołaliśmy pokonać z.wią* 
. ze.c Radziecki, uiz lekkoatleci. za* 
I czynamy tak szybko biegać, jak 
1 na:4 sprinterzy.

Jeśli chodzi o założenia taktvcr i — Czy mys.i pan, że n.edzielne
! ne: w grze defensywnej zależało ; zwycięstwo oęazie przełomowym
i nam na tym. aby przeciwnicy za 1 momentem dia polskiej piłki noż-
i nadto się nie rozpędzali, aby ni.- । neJ?
■ Tilaii pola do wyjścia swoich at.a- J

<ó.v. Dlatego zastosowaliśmy krycia i de takim.. . — r * 1. < / _ _ a i -  . L_, . ... I -4 ^4 li 4 . i
Może nie tyle przełomowym.

, .... ............. który daje duże szanse
\v ‘do odbicia. Piłkarze nabrali zaufa-strefowe, które świe.nie ł-wj « -r ----------- ------- .—-------- -- ------

;ym meczu egzamin. Kiedy pl.karze we, własne siły, a ktoś tam w.. ________ _ o . Karze *4*«* „c, »»iuaui; o mua «.caaaa ■— ।
. radzi?ccv zaczęli grać przy końcu óuropie usłyszał, ze nie tylko pań- ;

krótką piłką, to odebrało im jaszcze siwa — asy mogą wygrać ż Z5KR. I 
jeden atut — szybkość, już w cza- । cudzie roaią tabele i muszą się za- •

Rozmawiał
Lech Cergowski

spotkanie, myślisz, 
bardziej poz.a Tobą, 

stąp e życzyć dobrej

jestem to. że wytrwał na
posterunku do końca. Teraz mo-
że nieco odpocząć. Będę 
pielęgnować.

go

maja rodziny.

pomyślałeś 
i epi e7entano: 
wielu wśiód

posłuchaj, co

refleksje

i. jak rea- 
naszych re- 
rony 1 po

zonami lub narzeczonymi:

siceąo podczas

Pani Urszula SZ\’MKOWIAKO- 
W a promień eje ze szczęścia. 
Nie dale po snbie poznać, ale nie 
nudno wyczuć, że dumna jest 
ze swego Edwarda. Bo gdyby 
nie on...

— Najhardziej Jestem zado
wolona, że skończyła się Już 
ora miesięcznych obozów 
Tęsknota zawodnika za domem 
już nie trwa zbyt długo. Moim 
zdaniem o kondycję trzeba się 
troszczyć w klubach, a nie do-

cze Górnika. Jeszcze mego 
chłopca w takiej formie nie 
widziałam. Jest coraz lepszy. a

Obok siedziała żona Gintera ’ 
GAWLIKA. r

— To był bardzo dobry mecz 
naszej reprezentacji. Wszyscy 
grali bez zarzutu, każdy zawód- a 
nik wywiązał się ze swego za- \ 
dania. Najbardziej jednak Szytn- *

Już w cza- i ^-uazie rouią Łaueie i musze) się m 
najlepszym -Stanowic co się w tym Cnorzowie |

Simonian. stało.' napastnikiem gości był Simonian. i
który mi się zresztą najbaroziei ' — Jakie, zdaniem pana, należy 
oodobał. W związku z tym trzeba | przeprowadzić przygotowania przed 

i oyło przesunąć całą defensywę nie- i meczem z Finlandią., aby zapewnić 
' co bardziej na lewą stronę.

Jeśli chodzi o szybkość, to cl. któ-

picro 
nicn

zgrupowaniu.
tym pam etać

Powi- 
każdy

kowiak. Toż on 
siątki strzałów.

obronił dzie- r 
Pojedynek z

Jaszynem wygrał zdecydowanie, a 
Mam jednak maleńkie „ale** pod 

napastników.. Gdyby f 
strzelali tak zdecydowanie, jak
adresem

piłkarze____ ZSRR, musieiibyśmy A 
wygrać znacznie wyżej.

Ork.estia przygrywała do tańca. 
Musiałem bacznie uważać na 
pik H. Reyraana. To zapalony 
tancerz. Rył moim petmanent- 
nym konkurentem Raz po raz 
zaprasza! do lanca którąś z żon

szanujący się zawodnik i... Je-
go żona. Na krótkim zgrupo-

rów.
niedzielnych 

.jJamal" s
przed rock and roiłem.

Pani Z1ENTAROWA

oohate- 
nawet

równie

waniu piłkarz zdobywać powi
nien tylko ostatni szlif formy 
i dobre samopoczucie. Tak jak 
było na obozie w Katowicach.

Stefan Florencki jest jeszcze 
kawalerem. Ale nie na długo 
Wkrótce się bowiem ożeni

— Różne mnie w czasie tego 
meczu ogarniały uczucia — po
wiedziała przyszła pan'i FLO-

2ona E. JANKOWSKIEGO jeM a 
najbardziej zadowolona * ze \ 
wszystkich żon. Czy dlatego, ”.e F 
..Jana1* grał w niedzielę na me- $ 
dal? a

— OJ, nłe — powiada. — Wl- i 
działam go ł"’ -«-o-»
nie 
mu 
nie

lepszej 
Jednak

już znacz.
formie. Trochę 
wybaczam, bo P

występował na swojej ( 
normalnej pozycji. Uważani z 
jednak,- że formy nie stracił, \ 
choć nie byt w domu już od r 
miesiąca. Niech pan tylko po- j

Czegoś podobnego jeszcze 
cłu nie przeżyłom. Strasz-

gdzie*

dzili 1:0. a później

Czułam, że ulatuję 
zaświaty, w krainę 

gdy chłopcy prowa-

mu dolega 
na dużo |f 
rację. Męr;

że coś

miałam 
ostał

na,
ogrom nie

2:0. Ich gra 
Ale później? 
zdenerwowa 
vilę wielkie-

piłkarze

mi się, że

nnie wmówić, Je 
?cry wyrównają. 
Stefana. Walczył

myśli Jak wyjechał do Barce- A 
lony we wrześniu, tak podró- a 
żował poprzez Sofię i Francję 
aż wylądował na katowickim r 
zgrupowaniu. Dom był dla nic- 
go stracony. I jakże się mam 4 
nie cieszvć. skoro go w dzę a 
po długiej rozłące 1 przeżywam £ 
triumf polskiej Jedenastki? Ta r 
kie chwile nie zdarzają się 
często. a

jak lew. Chodzę często na me-
Rozmawiał

Jerzy Lechowski

Matematyka ligowa dla totkowiaów

II liga i zaległości z I
w programie niedzielnych zakładów

O emocjach meczów mlędzy- 
panst" owych z ZSRR 1 o wejś- 

•Io II ligi wracamy w totku do 
r\wek mistrzowskich. I ligą nie 
de Irdnak grać w komplecie. 
r?r|ą .sir tv!\-o dwa mecze: LKS

Polonia Rytom I Górnik 
Legia Warszawa Pozo- 

..lotkowe" tworząpnyycje 
'•cy obu

Poz. 1. ŁKS ŁÓDŹ 
BYTOM

POLONIA

0:3 (walkower w todzi. na

(d), AKS 5:0 (w). Stal Mielec 0:0 (w), 
CONCORDIA: 10 miejsce w tabeli
Wyr Cracovia 1:0 (di, Szom-
bierki 2:2 (w), Piast 2:1 (w), AKS 
0:0 (dj Broń 1:2 (W). Chełmek 0:0 
(dl. Naprzód 1:1 (dl. Stal Mielec 
0:4 (w), Garbarnia 4:2 (d). Nasz 
typ: 1

Poz. 5. GARBARNIA KRAKÓW — 
PIAST GLIWICE

Wiosną GARBARNIA: 3

1 w Bytomiu. 195PPolonia, w‘li lidze. Wiosną

LKS: :i miejsce w tabeli. Wyniki.
Lrcn Poznań 8:1 (dl. Górnik Z. 1:0

miejsce w tabeli. Wyniki: Cracovla 
2:1 (w). Szombierki 3:0 (di, AKS 
1:0 (cl). Naprzód 1:4 (w), Stal Mie
lec 2:0 (di, Wawel 1:1 (w). Concor
dia 2:4 (w). Broń 2:1 (d). Chełmek 
0:1 (w). PIAST: 4 miejsce w tabeli 
Wyniki: Cracovla 3:1 (w), Szom

Tam gdzie jest nń
tam jest dobra gra

mówi trener G. Kaczalin

zwycięstwo naszym barwom?
— Trzeba na jakieś 5 dni przed 

meczem skoszarować reprezentan
tów w stolicy, grać z całą uwagą 
i rozsądkiem, a nie traktować te- 
go meczu jako formalności. Jeśli 
nam publiczność warszawska trochę

; :zy widzieli mecz, nie potrzebują
• wyjaśnień. Częste 1 szybkie zmiany 

laszych napastników przy systemie
; - środkowych, spowodowały nie ........ c___________ ____________ ______
। lylko zamieszani? na tyłach radzi • i pomoże, pobije parę razy brawo, to 
! ckich, ale organiczyły na przykład j oędzie łatwiej. A jak sędzia od- 
j ofensywnego zwykłe pomocnika ■ gwiżdże koniec meczu i wygramy 
' Netto do wyłącznej roli czwartego 1 • • • • ------ . .. .
1 obrońcy, i to obrońcy nienadzwy
[ czajnego.

-— będziemy się martwili, gdzie ro- 
| śegrae trzecie decydujące spotkanie 

ze Związkiem Radzieckim.
i — Czy na nasz? zwycięstwo zło- 
I żyła się tylko dobra gra Polaków. 
' czy ma pan także uwagi co do gry 

gości?
— Myślę, że w poważnej mierze 

>rzyczynił się do poranki pLkarzv 
radzieckich ich system krycia każ
dy swego. Dziwię się, że go stosu
ją. Kosztowało ich to już przegra
ne mecze z Francją i Węgrami, 
więc powinni wyciągnąć wniosn.!, 
że nie jest to system najlepszy. Je
śli się gra na silę ze słabszym prze
ciwnikiem, to może coż z tego 
wyj<ć, ale jak się ma takiego prze
ciwnika jak Brychćzy lur. Cic-sli 
— to już przestaje wychodzić. Kici 

l zrobił z Nettą to samo, co Fr tz 
I Walter w reprezentacji NRF. W> 
| działem ten mecz i mogłem wyur 
| gnąć wnioski. Warto jednak jcździi 
I na takie spotkania.
i — Czy uważa pan. że ni?dzieln\ 
! skład reprezentacji Polski był na 
I reszcie zestawiony bezbłędnie, cz 
! na eży zdaniem pana przsprowa 
■ dzić w następnych meczach jakiś 
I Korektury?

— Skład by! dobry, ale to nie zna- 
I czy. że był to jakiś ..wunderteam"

— Teraz ja mam do pana prośbę 
- powiedział po zakończeniu

ce w tabeli. Wyniki: Cracovla 
(w), Piast 2:3 (d). Szombierki 
(w). Naprzód 3:1 (d). Stal Mielec 
1:1 (w), Garbarnia 1:1 (di. Stal 
Rzeszów 0:5 (w). Broń 1:0 (w). 
Chełmek 4:1 (d). Nasz typ: l.x

Poz. 7. SZOMBIERKI BYTOM 
STAL MIELEC

Wiosną — 0:4. SZOMBIERKI: 6 
miejsce w tabeli. Wyniki: Cracovla
1:2 (dh Piast 1: (wj, ĄKS 0:2 (w).

'M (d>. Budowlani Opole 4:0 (di 
Ruch 1:3 (wi. stal 1:1 (w). Górnik 
Radlin 2:2 (dl.

POLONIA: 6 miejsce w tabeli 
"yrL.i. Budowlani Opole 1:0 (d‘ 
Ruch II (wi. Lech 0:2 (wi Górnik 
Zabrze 0 0 (d). Lechla 0:0 (wi 
Gwardia 40 (dl. Wisła 0:2 (w 
Stal 0:0 (di. Legia 3:4 (d). Nasz

Stal Rzeszów 3:1 (dł, Naprzód 1:3 
iw), Wawel 2:1 (di, Garbarnia 0:3 
iw), Concordia 2:2 (d), Broń Radom 
1:1 (di, STAL: 2 miejsce w tabeli. 
Wvnlki: Cracovla 0:2 (w), Naprzód 
4:Ó (d), Piast 3:2 (W), AKS 4:0 (w) 
Stal Rzeszów 0:0 (d). Wawel 1:1 
(di. Garbarnia 0:2 (w), Concordia 
4:0 (d), Chełmek 2:0 (d). Nasz typ: 1

2; GÓRN,K RADLIN - LEGIA 
WARSZAWA

Wyniki w lidze: 1954 — 4:1 
1:1 1958 Górnik

w 11 lluze. Wiosną — 0:4.
GÓRNIK: 11 miejsce w tabeli. Wv- 

mkl: Lechla 0:2 (w). Gwardia 0:1 
<o> Ruch 1:1 (d). Budowlart! 2:3 (d> 
Lech: 1:3 (wi, G. Zabrze 1:5 (d) 
ŁKS 2:2 (wi. Stal 1:1 (w).

LEGIA: 5 miejsce w tabeli. Wy
,, :  z.c «..o i w ), uwar

Gia 1:2 iwi Ruch 5:1 (d). Budowlani 
?'P V?-. J Pch 2:1 {r1)- Lechla 8:1 a- i " R a ^)- Polonia Bytom

P?z -3' WŁÓKNIARZ CHEŁMEK 
— NAPRZÓD UPINY

Witana — L4 WŁÓKNIARZ: 11 
miejsce w tabeli 11 Hg| południowej 
V ■ tuki. Cmeovla 1:2 (dl. Stal Mielec 
0:3 <w>. Piast Gliwice 2.0 (rit. Stal 
R.-.eszow 0:2 -w> AKS Chorzów 3:3 
(rit. Wawel Kraków 14 (wi. c.arhar 
n:a Krak,',w 1:0 (di. Concordia Knu 
rów 0:0 iwi. Broń Radom 1:1 (w) 
NAPRZÓD: 5 mleisce w tabeli Wvnl 
kl: Szombierki 3:1 td) Broń Radom 
1:5 iwi. Piast Gliwice 6:0 (d) Con 
cotflia 1:1 lwi. AKS Chorzów -'i-I 
(rli. Wawel Kraków 1:3 (w* Gar 
barnia 41 Id) Stal Mielec 0:4 (w) 
Stal Rzeszów 2:5 (wt. Nasz typ: 1

Poz. 4 STAL RZESZÓW — CON
CORDIA KNURÓW

Wiosną — 0:2. STAL: 9 miejsce 
w tabeli Wyniki: '..-acovla 1:2 (d) 
Szombierki 1:3 (w). Włókniarz 2:0 
(d‘. Broń 1:2 (w). Wawel Kraków 
5:0 Id), Piast 1:3 (w). Naprzód 5:2

zakładów

1. Polska — Finlandia
2. Bułgaria — Norwegia
3. Rumunia — Grecja

5.
6.

9.
10.
11.

Atalanta — Padova 
Bologna — Roma 
Genova — Alessandria 
Inter — Verona 
Lanerossi — Juventus 
Lazio — Fiorentina 
Napoli — Spal 
Torino — Milan

12. Udinese — Sampdoria

dierki 2:1 (d). Naprzód 0:6 (w). 
Stal Mielec 23 (d). Stal Rzeszów 
3:1 (dl. Wawel 3:2 (w), Concordia 
1:2 (dl. Chełmek 0:2 (w). Broń 5:0 
(dl. Nasz typ: 1

STARSZY trener zespołu ra
dzieckiego Gawryił Kacza

lin imponował w niedzielę wie
czorem stoickim spokojem. 
Przed meczem dość powściągli
wy w wypowiedziach, po spot
kaniu jednakże (i zgodnie zresz
tą z zapowiedzią) nie unikał 
rozmów-. Z rozwagą i dużą zna
jomością rzeczy oceniał poziom 
gry i poszczególnych zawodni
ków, odpowiadał na stawiane 
mu pytań'a, ale... chętniej roz
mawiał na tematy nie związa
ne z zakończonym przed kilku 
godzinami spotkaniem.

Odczuwałem, że temu czło
wiekowi musi być przykro. Od 
czego jednak są różnego ga
tunku dowcipy; sypane _ jak z 
rękawa przez rozmówców, no 
i karykatury Ałaszewskiego, na 
których wspomnienie Kaczalin 
wybucha śmiechem. Nie omiesz
kał przy okazji przypomnieć 
zabawnej historii z rezerwo-1 
wym bramkarzem Dynamo 
Tbilisi Kitja. który narysowa
ny wiernie a dowcipnie przez 
Alę, stał się obiektem stałych 
żartów i docinków ze strony 
wszystkich piłkarzy tej dru- 
żyny.

— Wiecie — powiada pokła
dając się ze śm echu na samo 
wspomnienie tej karykatury — 
Kitja, rozżalony na swych ko- 
legów zapytał mnie któregoś 
dnia: powiedźcie prawdę, czy 
ja rzeczywiście tak fatalnie wy
glądam jak tu narysowane. 
Przecież dziewczęta lubią mnie 
na ogół?

Roześmieliśmy się wszyscy 
serdecznie, a ja korzystając z 
dobrego humoru Kaczalina 
zwekslowaiem zaraz na temat 
rozegranego meczu.

— Przegraliśmy przez na
pastników — powiedział zdecy-

Trener Kaczalin w karykaturze 
E. Ałaszewskiego

ki ataku, by strzeliła więc«| 
bramek Szymkowiakowi niż 
Cieślik Jaszynowt Stać ją ni 
to, bo i nie raz jaż dokonali 
podobnych rzeczy.

Co się stało napastnikom me 
wiem, wydaje mi się, że ich 
osobiste nastawienie psychicz
ne do tego meczą nie było Co-. 
bre. Jeszcze w czasie przerwy 
zwracałem im na to uwagę, a 
nawet próbowałem zdopingo
wać retorycznym dla mnie py
taniem:

— Chłopcy, chcecie wygrać to 
spotkanie, czy grać trzeci mecz?

dowanie. Dd defensywy i

Tadziu! Według życzenia... 
Edward

Jaszyna nie mogę mieć żadnych 
pretensji. Ale miałem chyba 
prawo wymagać od naszej piąt-

że
każę szukać jeszcze lepszych

mamy lepszago.

Na pytanie: co dalej?

Historyczny dokument z „wielkiej gry" ZSRR I — Polska 2, na zegarze ostatnie sekundy 
spotkania. Za chwilę wybuchnie na widowni szał radości.

Poz: 8. CRACOVIA - BROŃ RA
DOM

Wiosną 3:0. CRACOVIA; 1
miejsce w tabeli. Wyniki: Szombier
ki 2:1 (w). Piast 1:3 (dl. AKS 3:0 (d). 
Chełmek 2:1 (w), Concordia 0:1 
(w). Stal Mielec 2:0 (d). Stal Rze
szów 2:1 (w), Wawel 1:0 (d), Gar
barnia 1:2 (d). BRON: Szombierki 
1:1 (w). Chełmek 1:1 (dl, Piast 0:5 
(w). Concordia 2:1 (d), AKS 0:2 (w). 
Naprzód 5:1 (d). Garbarnia 1:2 (w). 
Wawel 0:1 (d). Nasz typ: 1

Poz. 9. CHROBRY SZCZECIN — 
POLONIA BYDGOSZCZ

Wiosną — 0:3. CHROBRY: __ 
miejsce w tabeli II ligi grupy pół 
nocnej. Wyniki: Śląsk Wrocław 0:2 
(d), Calisla 1:1 (wi, Marymont 3:0 
(w), Polonia Gdańsk 2:1 (d), Bzura 
Chodaków 1:2 (w), Pomorzanin 10:3
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Poz. 6. AKS CHORZÓW — WA
WEL KRAKÓW

Wyniki w jtdze: 1954 — AKS w
I lidze, 1955 1:2, 1956
0:1, 1:1 Wiosną 3:1. AKS: 7 
miejsce w tabeli. Wyniki: Cracovla 
0:3 (w). Szombierki 2:0 <d». Naprzód 
1:3 (w). Stal Mielec 0:4 (d), Gar 
barnla 0:1 (w). Stal Rzeszów 1:0 (di. 
Concordia 0:0 (w), Broń 2:0 (dl. 
Chełmek 3:3 (w). WAWEL: 8 miejs*

SZA: 4 miejsce w tabeli. Wyniki: 
Polonia Bydg. 2:4 (wi. Calisla 3:0 
<d), Marymont 2:4 (w). Bzura 3:0 
tdl. Pomorzanin 1:0 (w), Chrobry 
0:1 (dl. Górnik Wałbrzych 2:1 (wj, 
Sparta-. Lubań 1:0 (d), Polonia 
Gdańsk .1:3 (wk WARTA: 3 miejsce 
w tabeli. Wyniki: Polonia Bydg 
0:0 (w), Śląsk 2:1 (d). Marymont 
3:0 (w), Pomorzanin 0:3 (d). Gór 
nlk Włb. 1:2 (w). Chrobry 2:2 (dl 
Polonia Gd. 2:2 (w). Sparta 0:0 (d). 
Bzura 2:0 (d).' Nasz typ: 1

Poz. 12. BZURA CHODAKÓW — 
SPARTA LUBAŃ

Wiosną — 2:2. BZURA: 12 miejsce 
w tabeli. Wyniki: Polonia Bydg 
0:9 (w). Śląsk 0:5 (d), Calisla 0:4 
iw), Marymont 0:2 (w), Warta 0:2 
(w). Zawisza 0:3 (w), Pomorzanin 
1:2 (d). Chrobry 2:1 (d). Polonia 
Gd. 1:2 (d), SPARTA: 11 miejsce « 
w tabeli. Wyniki: Polonia Bydg. .1:2 
(wi, Śląsk 3:1 (di, Galisia 1:1. (w). 
Marymont 3:0 Id), Wartą 0:0 (wi 
Zawisza 0:1 (wj. Pomorzanin .0:2 (dJ. 
Górnik Włb. 1:1 (d), Polonia’ Gd. 
0:1 (d). Nasz typ: 2.

(d), Zawisza Bydgoszcz 1:0 (wi. 
Górnik Wałbrzych 0:1 (d). Warta 
Poznań 2:2 (w). POLONIA; 1 miejs
ce w tabeli. Wyniki: Śląsk 2:1 (w), 
Calisla 5:0 (d). Polonia Gd. 0:1 (w)/ 
Bzura 9:0 (d). Wałbrzych ’ 0:1 (w), 
Sp. Lubań 2:1 (d)N Pomorzanin 0:4 
iw), Zawisza Bydg> 4:2 (d), Warta 
0:0 (di. Nasz typ: ,.x,2.

Poz. 10. ŚLĄSK WROCŁAW — 
POLONIA GDAŃSK

Wiosną — 0:3. ŚLĄSK: 2 miejsce 
w tabeli. Wyniki: Polonia Byd
goszcz 1:2 (d). Bzura 5:0 (w), Ma 
rymont 4:0 (d), Calisla 0:1 (w), Po
morzanin 4:1 (d), Warta 1:2 (w». 
Górnik Wałbrzych.0:0 (dl, Chrobry 

.2:0 (w), Sparta Lubań 1:3 (wi, PO- 
| LONIA: 8 miejsce w tabeli. Wyniki:

Polonia Bydg. 1:0 (d), Calisla 0:0 
(w). Marymont 1:2 (d); Bzura 2:1 
iw) Warta 2:2 (d), Sparta 1:0 (wi 
Górnik Wałbrzych 5:0 (d), Chrobry 
1:2 (w), Pomorzanin 2:0 (d). Zawi

Poz. 13. POMORZANIN TORUŃ — 
CĄLISIA KALISZ

Wiosną — 0:1. POMORZANIN; 6 
miejsce w tabeli. Wyniki: Polonia 

.Bydg. 4:0 (d). Śląsk 1:4 (w). Mary 
mont 2:1 (d),-Warta-l:0 (w), Zawl 
sza 0:1 (dl. Górnik Włb. 2:1 (d). 

.Chrobry 3:10 (w), Polonia Gd. 0:2 
(w), Sparta 2:0 .(w), Bzura 2:1 (w). 
CALIS1A: Polonia Bydg. 0:5 (w). 
Śląsk 1:0 (d), Marymont 0:1 (w. 
Zawjsza 0:3 (w). Górnik Włb. 0:1 
(w). Chrobry 1:1 (d). Polonia Gd. 
0:0 (d). Sparta 1:1 (d), Bzura 4:0 
(d). Nasz typ> 1

Poz. 14. GÓRNIK WAŁBRZYCH 
— MARYMONT W-WA

Wiosną — 3:4. GÓRNIK: 9 miejs 
ce w tabeli. Wyniki: Polonia Bydg. 
1:0 (d), Śląsk 0:0 (w). Calisla 1:0 
(dl. Warta 2:1 (d), Zawisza 1:2 (di 
Pomorzanin 1:2 (w). Chrobry 1:0 
iw). Polonia Grl. 0:5 (w), Sparta 
1:1 (wi MARYMONT: Śląsk 0:4 (wi

.. . —. Calisla 1:0 (di. Warta 0:3 (d). Ża-
Poz. 11. ZAWISZA BYDGOSZCZ wiszą 4:2 id). Pomorzanin 1:2 (wi 

— WARTA POZNAŃ Chrobry 0:3 (di. Polonia Gd. 2:1
Wvnlki w lidze:' 1954 I 1955 — । tw), Sparta Lubań 0:3 (w). Bzura 

nie grały. 1956 — 0:0, 0:1. XAWI- l 2:0 (d). Nasz typ: 1.

ZAWISZA BYDGOSZCZ
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We wczorajszym numerze w 
wypowiedziach zawodników, uję
tych tytułem „Gdy minęło napię
cie... Aktorzy o meczu" przekaza
łem Czytelnikom wrażenia naszych 
zawodników z chorzowskiego spot- 
kHn<a. Wszystkiego jednak o czym 
mówiło się przy stole nie wyczer
pałem. O He bowiem pierwsze roz
mowy z zawodnikami miały cha- 
rakter — jeśli tak można rzec — 
bieżący, o tyle później na tape 
tę weszła przyszłość. Odpowiadał
by dla tej części rozmów tytuł: Co 
dalej? -

— Wielu ludzi myśli już o trze
cim meczu ze Związkiem Radziec
kim — powiada GERARD CIEŚLIK. 
Nie Innego zdania są także piłka
rze. Ale... najpierw trzeba wygrać 
rewanżowy mecz z Finlandią w 
Warszawie! Wydawałoby się — nic 
prostszego, zwłaszcza, że Już w 
Helsinkach zwyciężyliśmy 3:1. Nie 
jestem pesymistą I nie zaprzątam 
sobie umysłu ewentualną przegra
ną. niemniej jednak uważam, że 
Finlandii nie wolno nam lekcewa-

— Po wielkim zrywie I wysiłku 
przychodzi zazwyczaj lekkie od
prężenie, przeradzając się niekie
dy w samouspokojenie i pewność 
siebie. To dobrze, że sportowiec 
wierzy w swe siły, ta wiara nie 
może być jednak równoznaczna z 
zarozumialstwem. Mam zatem pro
śbę do kolegów, z drużyny. Drodzy 
chłopcy! Trenujmy w klubach I 
prowadźmy się„ należycie, aby w 
meczu z Finlandią zagrać leszcze 
lepiej, niż w Chorzowie.

— Zachodzi teraz pytanie — 
kontynuuje Cieślik — w jakim 
składzie mamy zagrać w Warsza
wie. Moim zdaniem, zestawienie 
druzvny nie powinno ulec żadnym 
zmianom, prużyna _ jest dobra, 
zgrana', a ćó rlajważniejsze zżyta. 
Jestem przekonany, że niektórzy 
zawodnicy zagrają Jeszcze lepiej 
Szczególnie mam na myśli Lentne- 
ra. W Chorzowie nie zawiódł, choć 
był po chorobie I grał z ogromną 
tremą. Pozwólmy mu tę tremę, 
przezwyciężyć 4,1 zobaczyć go w 
tym zestawieniu w pełni zdrowia.

sami piłkarze
—r Dalsza perspektvwa — to 

trzeci mecz z ZSRR. Nie jesteśmy 
bez szans. Znów wszystko zależeć 
będzie od taktyki gry. Innym sy
stemem powinna grać defensywa, 
a innym napad. Tak jak było na 
Stadionie Śląskim.

— Ten mecz stanie się chyba 
dla nas punktem przełomowym — 
powiedział ROMAN KORYNT. Do 
niedawna wydawało mi się, że Ja 
sam z Gerardem Jesteśmy już dla 
reprezentacji straceni. Konkuren
ci rośli, a my jakoś nie mogliśmy 
dojść do formy. Nie jestem zaro
zumialcem, uważam Jednak, że 
obaj przydamy s’ę na re
wanż z Finlandią i ewentualny 
trzeci mecz z ZSRR. Proszę mi 
ufać, to zwycięstwo przywróciło 
ml wiarę w Swe siły. Teraz powin
no iść coraz lepiej.

— Mecz ze Związkiem Radziec
kim — ciągnął dalej Korynt — 
potwierdził coraz większą dojrza
łość taktyczną naszego zespołu 
Okazało się, że stać nas na wvsta. 
wtenie w napadzie zawodników 
myślących, wiedzących kiedy przy
spieszyć, a kiedy zwolnić grę i 
przetrzymywać w głębi pola piłkę 
Taki sposób gry ułatwił zadanie 
naszej defensywie. Teraz chodzi 
tylko o to, aby nie zmarnować 
chorzowskiego dorobku 1 ze świa
domością pełnej odpowiedzialności 
oraz powagi przystąpić do meczu 
z Finlandią. Mech I Warszawa zo
baczy. że w piłkę trochę grać po
trafimy.

— Ciekawy jestem — zastana
wiał się ZIENTARA — gdzie grać 
będziemy ewentualny trzeci mecz 
Mnie osobiście bardzo odpowia
dałby Belgrad. Trzeba bv jednak 
o tym wyjeździe pomyśleć nieco 
wcześniej. Mam bowiem pewien 
projekt. Orgarilzuje w Polsce wy
cieczki zagraniczne ..Orbis" bądź 
..Sport-Tourist"; Czy hic można by 
pomyśleć o wycieczce na trzeci 
mecz z ZSRR?.Chcemy chociaż raz 
wyjechać za granicę ze swymi żo
nami. Przecież i Im się coś od ży
cia należy.. Tak często są same 
podczas gdy my podróżujemy pó 
ąwlecle.

— £e w trzecim meczu 
piłkarze ZSRR nie będą Już tacy 
pewni zwycięstwa. Gdy wchodzi w 
rachubę wielka odpowiedzialność 
• coś .lnl.n‘e idzie» to qrają dużo 
słabiej. Okazuje się, że największy 
„lew ‘ jestś^io ogrania. Z tego też 
powodu nie mam zamiaru drżeć 
o losy decydującego meczu. Teraz 
szanse są równe, ale... nasza am
bicja większa. Ona potrafi czynić 
czasem cuda.

Notował: Lech

Opuścili głowy, odpowiedzi 
nie dostałem żadnej, ale by
łem przekonany, że każdy z 
nich .dobrze- zrozumiał o co 
mnie Chodziło. Wierzyłem, że 
po przerwie pójdą naprzód i 
odrobią zaległości. Tymczasem 
niespodziewanie dla mnie, no 
i dla nich, Jaszyn musiał ska
pitulować po raz drogi. Ta 

' bramka dobiła psychicznie dru
żynę.

Napastnicy, w których była 
jedyna nadzieja, zagrali -źle 
pod względem -taktycznym, uła
twia jącrobolę waszej defensy
wie; owianej jak najsilniejszym 
dążeniem do utrzymania zwy
cięskiego rezultatu. Skrzydłowi 
zaczęli ..pchać sic dn środka, 
wdawać się w pojedynki z 
przeciwnikiem, które w tym 
stanie,.rzeczy nie mcgly przy
nieść powodzenia.

Zdenerwowanie udzieliło się 
najbardziej Strelcowowi. Ten 
chłopak, młody jeszcze i nie- 
doświadezony, może wykazać 
w pełni cały swój talent wów
czas, kiedy w zespole wszyst
ko gra. Ale, kiedy nie wiedzie 
się jego kolegom, kiedy nie wy
chodzą im akcje całkiem pro
ste, Edik traci głowę. Wydaje 
mu się wówczas, że musi sam 
nadrobić braki kolegów, bie- 
rze na siebie za dużo ciężarów. 
W efekcie gubi się zupełnie. 
Chłopak bardzo zdolny, ale na
tura nieopanowana. Taki on 
już jest...

Poziom meczu — mówń dalej 
Kaczalin — był dobry, ale tyl
ko w pierwszej połowie. Wów
czas widać było myśl w grze, 
silne obustronne ataki, dobre 
akcje linii ofensywnych 1 
obronnych. Były w .tym ł3®?16 
okresy gry nawet na bardzo 
dobrym poziomie. W_ drugiej 
części meczu było już gorzej. 
Obie drużyny miały słabsze 
momenty.

Zaimponowała mi jednak po
stawa Polaków w całym rne- 
ezu. Tego się nie spodziewała». 
Mam także duże uznan e cła 
taktyki ich gry. Mimo nięw 
dobrej kondycji, rzucili oni n* 
szalę walki najpoważniejszy 
atut, w pilkarstwie: szybkosc^ 
stały, nieprzerwany ruch. Mó
wię wam, że tam gdzie jen 
ruch — tam jest gra. A ‘ 
właśnie pokazali dz'ś Pp®” 
i za to mam dla nich wiewi ; 
uznanie. Przyczynili się d° 
nej gry i zebrali piękne owoc 
w postaci zwycięstwa.

G. Aleksandrowie»

Arbiter spotkania Polska — ZSRR p: Clóugh (Angha) w 
rakterystycznej pozie, podczas meczu „

rot. E.-


